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Czwari. Św. Seweryna. 


Rocznie rb. 8 k. — Piąt Sw. Rafała A. 
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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrołogie po 15 kop. za 
wiersz petitowy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca. 


Numer dzisiejszy składa się z 10-ciu stro- 


nic, 


Mbapunn handlowe y 


Ł J BORKOWSKI 


otworzył w dniu 1 października 1902 r. w Łodzi, przy ul. 


WĘGLOWEJ He 9, 
Skład węgli kamiennych 


oraz biuro sprzedaży żelaża, blach, rur kutych, belek żelaznych i cementu. 
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MAGAZYN 


Stanisławy RODÓjKiEj 


poleca świeży wybór kapeluszy od najskromniej- 
szych do najwykwintniejszych oraz halek, bluzek 
i sukienek dziecinnych. 

Dzielna 19. 1341—2—1 


NA PENSYI 4 KLASOWEJ 


z pensyonatem i klasami ` 
przygotowawczemi 


Zofii z Baderów Libiszowskiej 


UL. PIOTRKOWSKA 28. 
Zapisy uczenie przyjmują się codziennie do 
wszystkich klas. 1137 -20-16 


KSIĘŻY MŁYN 


Przędzalniana NM 64. 
W niedzielę dnia 19 pażdziernika 1902 r. 
o godzinie 5 popołudniu, 
Wieczór tańcujący 
na który zaprasza aię gości. 
12385—2—1 Świdwiński. 


Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 6.44**, 7.12*, 
12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 

Przychodzą de Łodzi: o godz. 3.09, 5.06, 
8.06*, 9.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22*;, 1.02**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
óznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu- 
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, służą dla 
bezpośredniej komunikacyi „Łódź — Warszawa“ bez 
przesiadania się w Koluszkach. 

W niedziele, święta i dni galowe kursują 
pociągi komunikacyi miejscowej: Me 22 odehodzi z Łodzi 
o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 
rano; X: 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo- 
rem, przychodzi do Łodzi o godz. 10 wieczorem. 


Warszawa—Dąbrowa 


Niniejszem podaje się do wiadomości publicznej, że na zasadzie 


zezwolenia kuratora Warszawskiego okręgu naukowego, od dnia 15 
października została otwarta 


Prywatna jednoklasowa ogólna szkoła 
W Łodzi, przy ul. Wólczańskiej Ne 18. 
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W niedzielę dnia I9 października r. b. 


WW Gali BA apunn ©n"lqpbww ej 


odbędzie się tylko jeden 


RONCERT 


Słynnego pianisty Eugeniusza D'Alberta. 


Bilety sz do nabycia u K. M. Schródera, Piotrkowska 81. 
1334—3— 
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OD ADMINISTRACYI 


Ogłoszenia do bieżącego numeru przyjmuje 
administracya „Rozwoju” do godziny ll-ej rano, 
nekrologi do godz. 3-ej po południu. Ogłoszenia, 
podane po wyżej oznaczonych godzinach, będą 
umieszczone w numerze dnia następnego. 

W niedziele i święta administracya zam- 
knięta. 


cacsacaRidiÓŚdĆ A 


ena nc S i w 


UGRRDDOSTNKNYIISY 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Ziemowita. 


TEATR VICTORIA. O godz. 3 po poł. „Teresa Ra- 
quin,“ dramat przerobiony z pow. Emila Zoli; o godzinie 
8 wieczorem: „Pieśniarze,* sztuka Andrzeja Marka. 


KONCERT E. d'Alberta w sali koncertowej przy ul. 


Dzielnej. Š 
Poniedziatek. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Budzisławy. 

TEATR VICTORIA. Przedstawienia niema. 

KONCERT tow. muzycznego w sali koncertowej przy 
ulicy Dzielnej. 


Wspomnienia historyczne. 


Niedziela, 19 października. 
1813 r. Zgon ks. Józefa Poniatowskiego pod Lipskiem. 


KRONIKA, 


Miejscowa. 


Wystawa hygieniczno-spożywcza. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu komitetu. organizacyjnego 
wydziału dochodów niestałych przy Pogotowiu ra- 
tunkowem wysłachano relacyi dr. Ksawere- 
go Jasińskiego w przedmiocie danych, niezbęd- 
nych do szezegółowego opracowania programu 
wystawy hygieniczno-spożywezej w Łodzi. 

Następnie, po ożywionych rozprawach okre- 
ślono w głównych zarysach cel i zakres projek- 
towanej wystawy, która mieć będzie charakter 
podwójny: naukowy i praktyczny. 

Dział naukowy będzie miał na celu 
zapoznanie szerszych kół publiczności z hygieną 
żywienia, więc z doborem produktów i racyonal- 
nem przyrządzaniem potraw, z urządzeniem wzo- 
rowej kuchni hygienicznej, z dyetetyką przy 
uwzględnieniu głównie żywienia chorych i odży- 
wiania dzieci, wreszcie ze znaczeniem różnych 
preparatów chemicznych. , | 

Dział praktyczny ma na widoku 
zapoznanie ogółu % wytwórczością krajową na 
polu kulinarnem i spożywczem, w celu po udze- 
nia przez spółzawodnictwo wystawców do do- 
skonalenia swych wyrobów w kierunku zdrowot- 
ności pokarmów. 

Projektowaną wystawę zaproponowano po- 
dzielić na następujące sekcye: 

1. Naukową. 

II. Produkty spożywcze. 

HI. Przetwory. 

IV. Pomocniezą (naczynia i zastawy). 

Wreszcie dla szczegółowego opracowania ce- 
lu i zakresu projektowanej wystawy wybrano 
podkomitet, w skład którego weszli: pp. dr. Ser- 
kowski, Ks. Jasiński, L. Przedborski, Wł. Pin- 
kus oraz p. Br. Chojnowski.  Podkomitet 
ten zobowiązał się pracę swoją przedsta- 
wić komitetowi organizacyjnemu na następnem 
posiedzeniu w czwartek przyszłego tygodnia. 

Wreszcie komitet jednogłośnie zaprosił na 
swego członka p. Karola Kozłowskiego % prośbą 
o jego pomoc w pracach około urządzenia. pro- 
jektowanej wystawy i doprowadzenia jej do 
skutku oraz powołał na drugiego wiceprezesa p. 
Bronisława Chojnowskiego, na sekretarza zaś 
komitetu p. Stanisława Łąpińskiego. : 

O doniosłości projektowanej wystawy pisa- 
liśmy już poprzednio, 

Tv też nie watpimy, że wszyscy ludzie do- 
brej woli bez względu na stanowiska, w czem 
kto może usiłowania jej organizatorów poprą 
gorliwie, nie żałując ani osobistych trudów, ani 
czasu dla urzeczywistnienia projektu, mającego 
na celu polepszenie warunków racyonalnego ży- 
wienia szerokich mas ogólu. 

Chrześcianskie tow. dobr. Wczoraj o godzi- 
nie 84 wieczorem w domu przytułku starców i 
kalek odbyło się posiedzenie zarządu chrześciań- 
skiego towarzystwa dobroczynności, w čelu roz- 
ważania kilku spraw bieżących, Przedewszyst- 


„kiem odczytano prośbę zarządu drugiej ochrony 


dziecięcej o zorganizowanie widowiska na rzecz 
tej instytucyj w dniu 22 b. m. w teatrze Selli- 
na, Zarząd postanowił poczynić u władz odpo- 
wiednie starania. Rozpatrzono przedstawiony 
przez technika ubezpieczeniowego p. Kuopfu ra- 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 18 października 1902 r. 


chunek za sporządzenie szacunku technicznego bu- 
dynków sehroniska dla obłąkanych wraz z wil- 
lami mieszkalnemi w Kochanówce, wynoszący 
208 rb. 97 kop. po potrąceniu 20% na rzecz to- 
warzystwa i postanowiono prosić tegoż p. Knopfa 
o wyjednanie zatwierdzenia kosztorysu technicz- 
nego u władzy wyższej. Dalej odczytano list 
zarządu Lutni łódzkiej, zawiadamiający, że 
pomienione tow. śpiewacze pragnie wystawić 
„Halke“ Moniuszki na korzyść schroniska w Ko- 
chanówce. Zarząd postanowił wyrazić serdeczne 
podziękowanie tow. śpiewaczemu „Lutnia“ iza- 
komunikować, iż podjęte będą starania u władzy 
wyższej, aby uzyskać pozwolenie na dwa wido- 
wiska opery „Halki*; jedno na rzecz Kocha- 
nówki, drugie zaś na powiększenie funduszów 
towarzystwa dobroczynności. Następnie na sto- 
le obrad znalazł się przedstawiony przez komi- 
tet zabaw projekt bazaru gwiazdkowego. W za- 
sadzie zgodzono się na urządzenie, wzorem lat 
dawnych, projektowanej zabawy i w tym celu 
uchwalono poczynić kroki u p. gubernatora piotr- 
kowskiego. 

W toku obrad odczytano protokuł komitetu 
domu starców i kalek komunikujący, że na miej- 
sce p. Edmunda Stephanusa, który dobrowolnie 
złożył swój mandat prezesa, powołano p. Gu- 
stawa Peysera. 

Na wniosek jednego z członków komitetu, 
który zwrócił uwagę, ażeby. do schroniska dla 
obłąkanych w Kochanówce nie wchodziły osoby 
obce, ponieważ to wpływa szkodliwie na prze- 
bieg leczenia chorych, postanowiono, ażeby od- 
wiedziny chorych odbywały się nie inaczej, jak 
za każdorazową zgodą naczelnego lekarza, 

W dalszym ciągu zajęto się ułożeniem taksy 
dla chorych, przyjmowanych do schrohiska: dla 
obłąkanych. Taksa ta przedstawia się w sposób 
następujący: 1) Biedni mieszkańcy Łodzi ze sfe- 
ry roboczej płacić będą po 10 rubli miesięcznie. 
2) Pracownicy zakładów fabrycznych. które zade- 
klarowały ofary, opłacać będą po 15 rubli mie- 
sięcznie, zaś pracownicy fabryk, które podobnych 
ofiar nie złożyły, obowiązani będą płacić po 
20 rubli miesięcznie. 3) Dla mieszkańców zamiej- 
scowych ustanowiono zapłatę po-25 rubli mie- 
sięcznie. 4) Zamożni obywatele Łodzi, umieszcze- 
ni w ogólnej sali schroniska, płacić będą po 
30 rubli miesięcznie, zaś w oddzielnym pokoiku 
po 45 rubli miesięcznie. Chorzy z pośród tych 
obywateli, pragnący korzystać z dwóch pokojów 
w oddzielnym pawilonie, płacić będą po 75 rubli 
miesięcznie wraz z obsługą i wszelkiemi wygo- 
dami. 

Nakoniec postanowiono przyjąć do domu 
starców i kalek 2, i do schroniska dla obłąka- 
nych również 2 osoby. Jedna z tych ostatnich 
płacić ma po 10 rb., druga zaś po 45 rb. mie- 
sięcznie. = 

Z sekcyi technicznej. W dniu wczorajszym 
p Wagner wypowiedział dwa referaty. „O ko- 
lejce wiszącej“ i „O turbinach parowych Rat- 
tean*. Rozwój kolei elektrycznych i parowych 
w Niemczech każe wymyślać coraz nowe arte- 
rye komunikacyjne, przeprowadzane w mniej 
lub więcej oryginalny sposób, Tramwaj, prowa- 
dzący z Berlina do Treptowa przechodzi np. 
w tunelu zrobionym pod Sprcą tylko po to, aby 
zakreśliwszy po za rzeką łuk, powrócić z po- 
wrotem tymże kanałem. Jest to rzeczywiście 
oryginalnie i z dokładnością wykonana robota. 

W Blberfeldzie wydano 16 milionów marek 
na zbudowanie kolei elektrycznej wiszącej, któ- 
rej podstawy okraczają idącą spodem rzekę. 
Ogromny ruch pasażerski i podobno nawet 
ogromne odsetki od wyłożonego kapitalu są do- 
wodem, że kolej ta ma racyę bytu. Że niemcy 
nie zrażają się trudnościami i dbają o wygodę 
mieszkańców miast, świadczy o tem kolejka wi- 
sząca w Loochwitz pod Dreznem, która prze- 
chodzi długość 280 kilometrów i na przestrzeui 
tej wznosi się w górę o 100 metrów. Na kolej- 
ce tej chodzą zwykle dwa wagony, ciągnione 
liną przez jedną lub przy zwiększonym rachu, 
przez 2 lokomobile, Lina bez końea poruszaną 
zostaje przez wał, prowadząc jeden wagon 
w górę i drugi na dół Koszt budowy tej ko- 
lejki wynosi 700,000 marek. 

Z kolei prelegent przeszedł do turbiu paro- 
wych „Ratteau“. Dążność do uproszezenia zawi- 
Jej konstrukcyi dzisiejszych maszyn parowych, 
chęć zaoszczędzenia niepotrzebnie  zatracanej 
siły, przy zamianie ruchu prostolinijnego tłoka 
na obrotowe koła, pobudziły różnych inżynie- 
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rów do stworzenia maszyn o ruchu wirowym, 
Powstał cały szereg turbin z których najwięcej 
rozpowszechniającemi się są turbiny szweda de 
Lavala i anglika Pearsona. 

Od 2 lat robią się próby w fabryce Oerliken 
pod Ziirichem w Szwajearyi z nowemi turbinami 
systemu Rattau. 

Ze próby są pomyślne, dowodem służą za- 
potrzebowania tych maszyn; dziesięć turbin jest 
już zrobionych o sile 800 do 1500 koni parowych. 
Jedna z turbin pracuje nawet w Anglii. 

Turbina składa się z cylindra poprzedziela- 
nego tarczami, przez środek cylindra przechodzi 
wał, na którym osadzony jest szereg tarcz 
z przynitowanemi na obwodzie łopatkami. Tar- 
cze te wraz z wałem kręcą się w komórkach, 
utworzonych przez tarcze stale osadzone w cy- 
lindrze. Na tarczach stalych przy obwodzie są 
umieszczone otwory skierowujące parę na ło- 
patki tarcz wału. Ponieważ para traci swą pręż- 
ność przy przechodzeniu % jednej przegrody do 
drugiej, przeto w miarę tracenia prężności na- 
potyka coraz większej średnicy tarcze łopatkowe, 
aby ramię przyczepienia sily i oporu powiększyć, 
a tem samem mniejszą siłą wykonać tę samą 
pracę, eo przy pierwszej przegrodzie przy wię- 
kszej prężności pary, a więc i większym działa- 
niu siły na krótsze ramię 

Zużycie pary przy tych turbinach jest małe, 
wynosi bowiem przy 600-konnej turbinie od 6,3 
do 7,ł kg. na konia i godzinę, a przy 1000-kon- 
nej 5,9 do 6,6 kg. na konia i godzinę. Najwię- 
ksza ilość obrotów wynosi 3,000 na minutę, 
w czem ma przewagę nad turbinami de Lavala, 
w których liczba obrotów dochodzi do 3600 na 
minutę. 

Cena z montażem turbin wynosi: 300-konna 
12,700 rb. (taka sama maszyna parowa 20,000 rb.), 
600-konna 2,320 rb, 1000-konna 38,720 rb. 
(taka sama maszyną parowa 58,360 rb.). 

Turbiny te czeka wielka przyszłość, dlatego 
wyrażono prelegentowi podziękowanie za pozna- 
nie z niemi zebranych. 

Ze spraw bieżących zawiadowmiono, że sekeya 
otrzymała zgłoszenia o posady czterech inżynie- 
rów. Pp. fabrykanci proszeni są 0 zgłoszenia 
pod adresem sekcyi, w razie potrzeby takich 
pracowników. 

Przedstawiono zebranym bardzo ładnie zro- 
biony model maszynki parowej przez p. Skór- 
czyńskiego. Model ten, bardzo pracowicie wyko- 
nany, jest dó nabycia (wiadomość w sekcyi). 

Ze „skrzynki zapytań” wyjęto zapytanie: „jaka 
przewagę mają liny kwadratowe nad okrągłemi?” 
Zdania były bardzo podzielone; postanowiono po- 
informować po dokonaniu prób, jakie. kilka fa- 
bryk przeprowadza. Z relacyj jednak można 
wnioskować, że zwiększony koszt tych lin, tru- 
dność zeszycia i wady lin okrągłych, nie prze- 
mawiają na ich korzyść. 


Stypendyum. Dyrektor gimnazyum męskiecn 
podaje do wiadomości, że zawakowało stypeu- 
dyum imienia Puszkina, zaofiarowane przez ma- 
gistrat łódzki w sumie rb. 100, dla najbiedniej- 
szych dzieci rodzin, zamieszkałych w Łodzi bez 
różnicy wyznania, wyróżniających się najlepsze- 
mi postępami w naukach i wzorowem sprawo- 
waniem. Prośby składać należy na ręce dyrek- 
tora gimnazyum r. st. Rożdżestwienskiego. 


Przytułek starców i kalek. W danej chwili 
w domu przytułku starców i kalek znajduje się 
ogółem 246 pensyonarzów, mianowicie: męż- 
czyzn 98, a według wyznania: prawosławnych 
3, katolików 58 i ewangelików 42; kobiet zaś 
148 a według wyznania: katoliczek 93 i ewan- 
geliczek 55. 


Misyoparz, Pastor Gerhardt, po odbyciu stu- 
dyów specyalnych nad hebrajszczyzną i talmu- 
dem przy wszechnicy lipskiej, mianowany zo- 
stał przez konsystorz ewang. uugsburski na sta- 
nowisko misyonarza protestanckiego śród żydó w 
w kraju naszym ze stałem miejscem zamieszka- 
nia w Łodzi. 


Osobiste. Bawi w Łodzi generał Litwinow, 
naczelnik komunikacyj wojskowych. 

Wycieczka. Dyrektor szkoły handlowej p, 
E. Garszyn zaprojektował wycieczkę nezniów 
T-ej klasy do Warszawy. Wycieczka ta miala- 
by na celu zapoznanie uczniów % pomocniczemi 
środkami wyższych zakładów naukowych, jak 
np. gabinetami fizycznemi, laboratoryami itp., 
oraz  godnemi widzenia osobliwościami miasta, 
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Wycieczka ta projektowana jest na koniee gru- 
dnia. 


Tow. opieki nad zwierzętami. W dniu 22 b. 
m. odbędzie się posiedzenie tow. opieki nad 
uwierzętami, w celu rozważania kilku spraw 
bieżących, między innemi pnszezenie w ruch 
wykonanego świeżo wozu ratunkowego dla zwie- 
rząt, 


Z cmentarza. Wczoraj po południn ustawio- 
no na grobie ś. p. Roberta Wergaua pomnik 
ufundowany przez straż ogniową ochotniczą. 
Jest on wykonany z czerwonego piaskowca 
w zakładzie kamieniarskim p. A, Urbanowskie- 
go. Po środku widnieje nader udatna podobizna 
zmarłego, odlana w bronzie. Ornamentacya i 
drobne szezegóły, wykonane również z tego me- 
talu, dopełniają bardzo ładnej całości. Ponieważ 
fundatorowie wyrazili życzenie, ażeby pomnik był 
odsłonięty z pewną uroczystością eo związane 
jest z powrotem do Łodzi p. Ludwika Meyera, 
prezesa rady nadzorczej straży, przeto pomnik 
zasłonięto obeenie deskami. | 


Ze stowarzyszenia nauczycieli chrzescian. 
Osoby zgłaszające się do biura informacyjnego 
które mieści się w lokalu własnym przy ulicy 
Dzielnej nr. 31, w przyszłym tygodniu przyjmo- 
wać będą codziennie od godz. 7 do 8 wieczo- 
rem następujący dyżurni: w poniedziałek p-na 
Berg, we wtorek p. Tomaszewski, w środę p-na 
Gabszewicz, we czwartek p: Olczak, w piątek 
p-na Pętkowska i w sobotę p. Merklejn. 

Biuro pośredniczy bezpłatnie. 

Sprawy miejskie. W roku przyszłym ulica 
Fabryczna prawie na całej swej przestrzeni, bo 
od ulicy Widzewskiej do Żelaznej będzie za- 
drzewiona; istnieje również projekt urządzenia 
na tej ulicy skweru, który na eałej -swej prze- 
strzeni będzie zadrzewiony, przeważnie drzewa- 
mi liściastemi, ogrodzony metalową baryerą; na 
skwerze tym będą ustawione ławki dla odpo- 
czynku spacerowiczów, a aleje będą wysypane 
żwirem. 


Szajka złodziejów. W ostatnich czasach za- 
częła grasować na bruku łódzkim szajka złodziejów, 
przybyłych na „gościnne występy“ z Warszawy. Popełniła 
ona tutaj szereg kradzieży. Kilku z tej szajki zdołano 
aresztować i osadzić w więzieniu. Wczoraj właśnie 4 
złodziejów, należących do szajki, ujęto w chwili, kiedy 
po wyłamaniu drzwi wchodowych do mieszkania Tomasza 
redła przy ul. Zakątnej N 41 skradli rozmaitycli rzeczy 
na 160 rubli. Rzeczy zostały odebrane i złożone w wy- 
dziale śledczym. Nazwiska raj era ujętych są na- 
stępujące: Stefanu Rygiel, Henryk Kalinowski i Stanisław 
Zdrojewski z Warszawy, do kt s prz yraesyl się także 
złodziej z Łodzi Jan Langner. Pozostałych wspólników 
szajki energicznie poszukuje policya. 


Bójki. Na ulicy Franciszkańskiej nr. 1, na Walen- 
tego Wojciechowskiego, stróża domu, napadnięto znie- 
nacka i uderzono w bok nożem, zadając głęboką ranę — 
Na ulicy Franciszkańskiej nr. 32, Jankiel Hamelsohn, lat 
17 mający, piekarz, otrzymał w bójce ranę młotkiem. — 
Na Rynku Geyera Mikołaj Tołuba, włościanin z okolic 
Łasku, lat 43, przybyły na targ z produktami wiejskiemi, 
w kłótni o wytarte 20 kop. uderzony został kijem tak 
mocno, iż otrzymał głęboką ranę w czoło, We wsoyst- 
kich tych wypadkach lekarze Pogotowia rany opatrzyli, 
pozostawiając poszkodowanych na miejscu. 

Nagłe zasłabnięcie. Na ulicy Nowomiejskiej 
nr. 24, Zamenel Chana, służąca, lat 16, nagle zachoro- 
wała. Lekarz Pogotowia stwierdził stan gorączkowy, A 
po udzielenia pomocy, odwiózł chorą do szpitała Po- 
znańskich-—W fabryce Leonhardta jedna z robotnie, Ja- 
dwiga Niedzielska, lat 22, nagle zachorowała. Lekarz Po- 
gotowia udzielił doraźnej pomocy, poczem odwiózł chorą 
na dalszą kuracyę do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Wypadek. Przy zbiegu ulic: Lipowej i Zielonej 
Stanisław Liner, syn mularza, uległ zgnieceniu palca 
przez tryby maszyny wskutek własnej nieostrożności. Le- 
karz Pogotowia udzielił pomocy, pozostawiając poszko- 
dówanego na miejscu. 

Kradzież. Wczoraj o godzinie 9 rano z mieszka- 
nia policyania rezerwy E. Szaszaka, przy ulicy „Lipowej 
nr. 50 skradziono rozmaitych rzeczy na 82 rb. -Złoczyń- 
ców, którzy dostali się do wewnątrz za pomocą dobrane- 
go klucza, dotąd nie ujęto. 


.. 
——— 
... 


Ekonomiczna. 


Ruch wekslowy. Tutejszy oddział Banku 
Państwa w czasie od 14 września do 14 paź- 
dziernika r. b. wysłał do różnych miejscowości 
państwa weksli do zainkasowania na sumę 
16,839,000 rb. 


Licytacye. W dniu 16 i 17 b. m. w zjeździe sę- 
dziów pokoju m. Łodzi odbywała się sprzedaż nierucho- 
mości łódzkich, wystawionych na licytacyę przez komisa- 
rza sądowego, p. W.Dudzińskiego, a mianowicie: » 

Dnia 16 b. m. sprzedano nieruchomości następujące: 
nr. hyp. 985, należąca do Werczyckiego przy ulicy Staro- 
Zarzewskiej, oszacowaną na 16,000 rb. Nabył p, Salo» 
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mon Łódzki za 7,010 rb.; nr. byp. 986, należącą do Wer- 
czyckiego przy ulicy Staro-Zarzewskiej, oszacowaną na 
16,000 rb., nabył p. Salomon Łódzki. za 8,040 rb: m. h. 
400b, należącą do braci Monat, przy ulicy Targowej nr. 
16, oszacowaną na 30,000 rb., nabył p. L. Weiland, dzia- 
łający z plenipotencyi p. Dawida Prussaka, za 25.025 rb. 

Dnia 17 b. m: nr. hyp. 576be, należącą do Frydery- 
ka i Emilii małż. Eglerów, prz ulicy Pustej nr. 7, 0SZa- 
cowaną na 9;000 rb., nabył obronca prywatny, p. Szy- 
dłowski, działający z upoważnienia p. Wilhelma Tuge- 
mana za 24,950 rb.. nr. hyp, należący do Teodora i He- 
leny małż. Pilgerów przy ulicy Wólczańskiej nr. 65, osza- 
cowaną na 1,000 rb., nabyła p. Teresa QCzapiejewska za 
9,001 rb.; nr. 8931 (plac pasigi należący do wdowy M. 
Zybenfeldowej, na przedłużeniu ulicy Sosnowej, oszaco- 
wany na 5,000 rb., nabył p, Adolf Sztencel za 1,366 rb.; 
nr. hyp. 1173 pag: rogu Głównej i Targowej ne. 67 i 69, 
należące do Olgi Kineel i Emilii Hermans i innych, osza- 
rowany na 7,000 rb. 20 p. Robert Hermans, Robert 
Ruprecht, Gustaw Hirnzel i yszard Donat za 19,537 rb. 

Nieruchomość, opatrzona nr. 535A, należąca do Ja- 
nusza Warszawskiego, oszacowana na-500 rb., nie podle- 
gała lieytacyi. 


Z sąsiedztwa. 


Zmiana. Dotychczasowy poliemajster Piotr- 
kowa, książę Awałow, mianowany został qaczel- 
nikiem powiatu częstochowskiego. 


Wystawa. W Zgierzu od dnia 23 paździer- 
nika do 4 listopada otwartą będzie wystawa 
wyszywań, wykonanych artystycznie na maszynach 
do szycia. Wystawa mieścić się będzie w klu- 
bie cyklistów. 

Budżet Zgierza. Ministeryum spraw wewnętrz- 
nych zatwierdziło budżet miasta Zgierza na rok 
bieżący, który wykazał w dochodach sumę 55,413 
rub., a w wydatkach 43,115 rb., czyli że zwyż- 
ka wynosi 12,298 rb. Na następny rok miasto 
wypracowało budżet wykazujący 29,599 rub. 51 
kop. wydatków. 


Zbrodniarka. Policya śledcza wykryła w tych 
dniach tępicielkę dzieci, znajdujących się w po- 
ezątkowym rozwoju życia. Nazwisko jej Bertha 
Blumenau, zamieszkiwała w Zgierzu. Do wykry- 
cia jej posłużył fakt, iż robotnicy fabrycznej F: 
K. zarekomendowano aknszerkę, zamieszkałą 
przy ul. Cegielnianej, leez ta zażądała za opera- 
eyę aż 100 rubli. Wskazano jednak następnie 
na Blumenau, która zdecydowała się uwolnić K. 
od cierpień za 30 rnbli. Umowa została zawartą. 
Blumenau dokonała pperacyi. Blnmenan areszto- 
wano i osadzono w więzieniu, oraz wytoczono 
jej sprawę karną. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


* Jutro dwa przedstawienia: po południu 
«Teresa Raquin>, wieczorem «Pieśniarze» An- 
drzeja Marka. 


* Przyszłotygodniowy repertuar teatru pol- 
skiego zapowiada znowu gościnne występy je- 
dnego z wybitniejszych artystów teatrów war- 
szawskich, mianowicie p. Władysława Wojdało- 
wicza, który we wtorek ukaże się w dwóch naj- 
lepszych swoich kreacyach: w «Doma otwartym» 
i c<Marcowym kawalerze>. 

* Program poniedziałkowego koncertu to- 
warzystwa muzycznego następujący: I. a) Uwer- 
tura z op. „Iphigenia z Aulis*—Glucka: b) Lar- 
ghetto z Symfonii M 2— Beethovena, wykona or- 
kiestra. II. a) Berceuse—Chopina; b) Legende— 
Zabela, wykona p. A. Kastner. III. a) Andante 
cantabile— Czajkowskiego; b) Menuet— Baccherini, 
wykona orkiestra smyczkowa. IV. a) Barka- 
rolla—Joteyki, b) Pieśń jesienna— Mendelsohna, 
odśpiewa chór żeński. V. a) Pieśń bez słów— 
Mendelsohna; b) Aubade —Hattelmana; c) Pieśń 
wiosenna—Gounod-Zamara, wyk. p. A. Kastner. 

Początek o godzinie 8$ wieczorem. 

* Zarząd Lutni otrzymał w -dniu wcezo- 
rajszym od p. Kruszelniekiej depeszę następu- 
jącej treści: „Niestety zmiana z. konieczności re- 
pertuaru zmusza mnie odwołać daną obietnicę. 
Bardzo żałuję. Kruszelnieka*. Wobec tego za- 
rząd „Lutni* zaprosił na koncert jubileuszowy, 
termin którego nie może być odłożony, p. Wła- 
dysława Floryańskiego, pierwszego tenora i re- 
żysera opery warszawskiej. 
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Z WARSZAWY. 


— QOnegdaj odbyło się zebranie przedstawi- 
cieli handlu zbożowego i młynarstwa, w celu 


narad nad referatem urzędowym, zawierającym 
projekty reorganizacyi handlu. Zebranie wysunę- 
ło, jako najpilniejsze potrzeby handlu zbożowego: 
organizacyę giełdy urzędowej, oraz udoskonalenia 
przewozowe, a przedewszystkiem zniesienie po- 
rządku transportów. Nadto uznano za niezbędne 
porozumienie się z warszawskim syndykatem 
rolnym, aby pospołu opracować konkretne postu- 
laty handlu tutejszego. 

— QOnegdaj zmarł w Warszawie š. p. Piotr 
Pawlicki, magister praw, wiceprezes tanich ku- 
chni, redaktor „Przyjaciela Zwierząt* i starszy 
buchalter na kolei wiedeńskiej. 


Telegramy. 


(Od naszych korespondentów). 


Berlin, 17 października. Wiadomość o mają- 
cym nastąpić wkrótee zwołaniu sejmu pruskiego 
jest mylna. 

Berlin, 17 października. W sejmie wolno- 
myślny Gotheim wystąpił przeciwko projektowi 
taryf celnych. Kordorf, eżłonek partyi państwo- 
wej oznajmił, iż partya ta będzie popierała pro- 
pozycye komisyi. 

Belgrad, 17 października. Generał Markowięz 
otrzymał urzędowe polecenie sformowania ga- 
binetu. 

Konstantynopol, 17 października. Według 
doniesienia Porty, w Warwaryczu na północ od 
Straminy nastąpiło starcie z bandą bulgarską. 

andarmi tureccy zabili 10 balgarów i 2 żan- 
darmów. Resztki bandy są ścigane w stronę 
Petryczą. Porta ogłosiła za wolne od baud te- 
rytoryum między Dżumą—Bałą —Jeresen. Wzięci 
do niewoli ludzie w uniformie bulgarskim ze 
strzelbami Manlichera, będą służyli za potwier- 
dzenie dla wielkich mocarstw współudziału Bul- 
garyi w powstaniu macedońskiem. 


Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Kraków, 18 pażdziernika. Konopnicką, sto- 
sownie do jej życzenia, powitali na dworca tyl- 
ko przedstawiciele komitetu jubileuszowego. 
Przybyło dotąd 48 delegacyj. Szlązaey nađe- 
słali wspaniały album. Zjazd lireratów i dzien- 
nikarzów z całego kraju olbrzymi. 

Wiedeń, 18 października. Stanowisko mi- 
nistra sprawiedliwości nie będzie tymczasowo 


obsadzone. Tekę tę obejmie zasiępczo dr. Koer- 
ber. 


Berlin, 18 pażdziernika. Na wczorajsze ze- 
branie na cześć boerów w Filharmonii rozsyłano 
imienne zaproszenia, które ściśle kontrolowała 
policya. Sala była przyozdobiona sztandarami 
republik poładniowo-afrykańskich, okrytemi krepą. 
Przemawiali wszyscy trzej generałowie, wyka- 
zując w prostych, lecz silnie odczatych słowach . 
nędzę swojego ludn. 

Botha zaznaczył, że prezydent Kriigier nie 
wziął żadnych milionów z Transwaalu i sam 
jest nędzarzem,jak również i cały naród, Na- 
stępnie zaznaczył jeszcze, że w obozach koa- 
centracyjnych zginęło 25,000 kobiet, dzielnych 
towarzyszek boerów w czasie wojny i pokoju. 

Przemówienie swoje Botha zakończył sło- 
wami: „My żebracy dziękujemy za okazane nam 
współczucie”. 

Delarey oświadczył, że zawarcie pokojn by- 
ło koniecznością, gdyż inaczej zginąłby cały na- 
ród. Dewet mówił o potrzebie pomocy dla boerów, 
zaznaczył przytem, że w boerach płynie część 
krwi niemieckiej i że bocrzy przez to odzie- 
dziczyli waleczność. niemiecką. 

Wiedeń, 18 października. 
austryackim trafiono wa ślad defraudacyi. Do- 
tychczas stwierdzono, że jeden urzędnik sprze- 
niewierzył 36,000 koron. Spodziewają się dal- 
szych sensacyjnych odkryć. 

Hradec, 18 października. 
rzędnika pocztowego Hroha, 
rzył 57,000 koron. 

Morawska Ostrawa, 18 października. W ar- 
cyksiążęcych kopalniach węgla wykryto mal- 
wersacyę na 156,000 guldenów. 

Wiedeń, 18 października. Giełda jest wysoce 
zaniepokojona  ostatniemi sprzeniewierzeniami, 
zwłaszcza w banku anglo-anstryackim. 


W banku anglo- 


Aresztowano tu u- 
który sprzeniewie- 


-y ziemi 


Pogadanka naukowa. 


ate 


Mieszkaniec miasta przeniósłszy się myślą 
na pustynię, albo odbywając rzeczywiście po- 
dróż przez ziemie piaszczyste, bezludne odczuwa 
osamotnienie, ponieważ dokoła siebie nie widzi 
nie, prócz bezbrzeżnej powierzchni piasków. Oze- 
ściej doznaje się podobnego uczucia na pełnem 
morzu, kiedy brzegi znikną juź z oczu, a Okręt 
samotny znajdzie się na pustyni wodnej bez koń- 
ca i początku. 

Osamotnienie to staje się coraz ueiążliwszem 
i przykrzejszem, im dłużej trwa podróż przez 
pustynię lub ocean. Cóż jednak znaczy ono wo- 
bee osamotnienia ziemi i naszego systemu sło- 
necznego w wszechświecie. Kto nie zupełnie 
jeszcze zapomniał tych okruchów astronomii, któ- 
rych uezył się w szkołach, kto ma jakie takie 
wyobrażenie o odległościach, dzielących naszą 
ziemię od księżyca lub słońca, ten zrozumie to 
uczucie osamotnienia. 

Najbliższym naszym sąsiadem w wszech- 
świecie jest księżyc. Gdyby między nim a zie- 
mią można było położyć szyny żelazne, to ame- 
rykański pociąg pośpieszny, robiący 100 kilom. 
na godzinę, potrzebowałby na przebycie drogi 
na księżyc 23 tygodnie i 8 i pół dnia, 
gdyby pędził dzień i noc w jednem tempie bez 
żadnego zatrzymywania. 

W ten sposób możemy sobie wyobrazić ol- 
brzymią odległość naszej ziemi od najbliższego 
sąsiada. Odległość ta równa się dziewięciokrot- 
nemu obwodowi ziemi, którą piechur robiący na 
dzień 60 kilom., mógłby przebyć zaledwie w 18 
latach. 

Słońce jest o tyle więcej oddalone od ziemi, 
że ten amerykański Kuryer, za którym nasze 
pociągi kuryerskie stoja jeszcze bardzo w tyle, 
potrzebowałby na dojechanie do słońca 177 lat. 
Podczas tego czasu przeminęłoby sześć genera- 
cyj ludzi. 

Gdyby więc chłopak, ód chwili swego uro- 
dzenia rozpoczął podróż, a w trzydziestym roku 
tę samą podróż odbywał dalej syn jego, to do 
słońca dojechałby dopiero wnuk jego prawnuka. 
Taka jest odległość słońca od ziemi. Oddalenie 
innych planet, np. Neptana, od słońcą jest je- 
dnak trzydzieści razy większa a na przebycie 
drogi kuryerem amerykańskim z Neptuna na 
słońce potrzebaby 5,100 lat. 

Rozum ludzki nie może sobie wyobrazić ta- 
kich odległości, bo jak przedstawimy sobie koło, 
którego promień, aby przebyć z wielką jak na 


nasze stosunki szybkością, potrzebaby 10,000 lat. 


A przecież dopiero na tej granicy zaczyna się 
osamotnienie naszego systemu słonecznego 
w wszechświecie jeszcze większe, niż osamotnie- 
nie ziemi wśród planet. 

Najbliższa gwiazda stała naszego firmamen- 
tu znajduje się od nas 275,000 razy dalej, niż 
słońce. Cóż oznacza ta odległość? Oto jeżeli 
wyobrazimy sobie, że oddalenie słońca od ziemi 
wynosi tylko jeden centimetr, że więc cały nasz 
system słoneczny możemy ulokować na stole, to 
jeszcze wówczas owej gwiazdy stałej będziemy 
musieli szukać w oddaleniu trzech kilometrów 
od systemu słonecznego. A jak małem musiało- 
by być wówczas slońce nasze!. Srednica jego 
wynosiłaby zaledwie czternastą część centime- 
tra, a planety byłyby widzialne tylko pod —mi- 
kroskopem. 

Kuryer amerykański potrzebowałby 40 mi- 
lionów lat na przebycie drogi od słońca do naj- 
bliższej gwiazdy stałej, a nawet gdyby ziemi 
naszej przyszedł kiedy do głowy taki dziwaczny 
i niemożliwy zamiar udania się w odwiedziny 
ze wszystkiem, co na niej żyje, do tej gwiazdy, 
to podróż ta przy obecnej szybkości ziemi trwa- 
łaby 49,000 lat. s 

A po za tą „najbliższą* gwiazdą stałą, 
istnieje jeszcze cały szereg „dalszych*, które 
znowu odległe są od nas o miliardy miliardów 
mil. 


* * 


Amerykański fizyk Collius ogłasza sprawo- 
zdanie ze swojego istotnie sensacyjnego odkry- 
cia. Jak wiadomo, telegrafia bez przewodów 
polega na tem, że te same fale Hertza „spaja- 
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ją“ ze sobą drobiny pyłu metalicznego w eterze. 
Collius twierdzi, że te same fale wpływają także 
na rozbudzenie siły przyciągającej wśród ko- 
mórek ludzkich i zwierzęcych. Obserwacya nie- 
przyjemnego wpływu, który niepogoda wywiera 
na ludzi nerwowych i podagrycznych, naprowa- 
dziła znakomitego fizyka na myśl badania tego 
zjawiska. 

Szezególniej zaciekawiła go pewna ośmio- 
letnia dziewczynka w Filadelfii, która podczas 
burzy z piorunami regularnie dostawała konwul- 
syj, a umarła, kiedy raz piorun uderzył w od- 


legły o 400 metrów dam. Śmierć tą tłómaczono 


przestrachem, ale Collius twierdził, że dziew- 
czynkę zabiła fala elektryczna. Do swoich do- 
świadczeń używał on aparatu, który, podobnie 
jak aparat Hertza, wytwarzał iskry, długości 
2 fale do 30 centimetrów. Na miejsce węglo- 
wych przyciągaczy włożył uczony komórki móz- 
gowe, częścią żywe, częścią zamarłe i one to 
wykazały analogiczną zdolność przyciągania. 
W mózgu ludzkim szara substancya okazywała 
się wrażliwszą na fale elektryczne, niż ciała. 
Najwrażliwszemi jednak okazały się rdzawo-bru- 
natne części móżdżku, najmniej zaś wrażliwym 
rdzeń pacierzowy. 

Kiedy pewnego razu Collins: mierzył opór 
mózgu za pomocą aparatu Wheatona, spostrzegł, 
że igła galwanometrn niepokoi się bardzo pod- 
nosząc się i opadając. Przyczynę tego zjawiska 
wyjaśnił mu dopiero piorun, który wkrótce po- 
tem uderzył w pobliski gromochron, rozpocezy- 
nająe burze. A więc tala elektryczności oddziała 
tu na komórki mózgowe. Kiedy burza osiągnęła 
swój najwyższy punkt, zastąpił Collins galwano- 
metr mikrofonem, przez który słyszał szmer po- 
wstający między komórkami mózgu, pozostający 
pod wpływem elektryczności, a podobny do od- 
głosu jaki towarzyszy zanurzeBia rozżarzonego 
metalu w wodzie. 

Chorobliwe zjawiska wskutek niepogody po- 
wstająee tłómaczy Collins działaniem fal Hertza 
na mózg wielki i mały. Ten ostatni jest do 
pewnego stopnia kierownikiem mięśni ruchowych, 
a % tego powodu powiększa ból w tych mię- 
śniach, Pod wpływem: fal Hertza powstaje —zda- 
niem uczonego fizyka—w całym systemie ner- 
wowym silniejsze przyciąganie, którem tłómaczy 
się uczucie strachu opanowujące człowieka na 
widok zbliżającej się burzy. 

Na podstawie odkrycia Collinsa, stworzono 
już hipotezę, że zjawiska telepatyj, t. j. przeno- 
szenia myśli na odległość polegają na wymianie 
fal elektrycznych z jednego mózgu do drugiego. 
Londyńskie pismo „Elektricien** jest nawet uda- 
nia, że wytwarzanie w celach telegrafii bez 
przewodów, fale elektryczne Źle oddziałają na 
mózg. A londyński „Review of Reviews'* przy- 
pomina, że o wpływie elektryczności na uczucia 
ladzkie, pisał w 1893 r. wielki uczony Unuero 
w śswojem słynnem dziele pod tytułem „„koman- 
tyka elektryczności”, 


NIADOMOŚCI ZAMIEJSCOWE. 


Z Krakowa. 


— Wydział krajowy uchwalił kwotę 2,000 
koron, jako subwencyę dla teutru ludowego 
w Krakowie. Między innemi warunkami zastrze- 
żono, że dyrekcya dwa razy do roku przedstawi 
repertuar sztuk, jakie mają być w sezonie przed- 
stawione i że da co najmniej 30 przedstawień 
w miastach prowincyonalny ch. 

— Druga linia telefoniczna » Wiednia do 
Krakowa jest na ukończenia i będzie otwartą 
w początkach listopada. 

— Przed kilku dniami doniósł „Czas” za 
pismami włoskiemi, że rząd włoski wystosować 
miał do władz w Krakowie prośbę o powstrzy- 
manie zamierzonego rozpareslowania dóbr Luto- 
sławice w powiecie brzeskim, gdzie znajduje się 
grób Faustusa Socyna, włocha, nowatora religij- 
nego i założyciela sekty religijnej socynianów. 
Wiadomość ta wymaga pewnego uzupełnienia, Na 
wiosnę b. r. prezydyum namiestnictwa zwróciło 
się do wydziału krajowego z zapytaniem, czy 
nie zechcialby nabyć grobu Waustusa Socyna, 
znajdującego się w Lntosław'cach w powiecie 
brzeskim, a to % powodu, iż obecny właściciel 
gruntu, na którym ów grób się znaj luje, oświad- 
czył, że grób z plytą kamienną przeszkadza mu 


w gospodarstwie. (Grobowiec ten znajdował się 
dawniej w ogrodzie dworskim Lutosławie, który 
już dawniej rozparcelowano i włościaninowi 
sprzedano. Gdy później doniesiono wydziałowi 
krajowemu, iż włościanin ów gotów jest sprze- 
dać kawał gruntu wraz z grobowcem za 100 
koron, Wydział krajowy jeszcze w kwietniu b. r. 
oznajmił namiestnictwu, iż zakupi na własność 
kraju grobowiec Faustusa Socyna i wypłaci cenę 
kupna 100 koron, skoro grobowiec wraz ż grun- 
tem przez właściwego konserwatora krakowskie- 
go nabyty i w posiadanie kraju zostanie objęty. 
Namiestnictwo nie poruszało później tego przed- 
miotu i na tem sprawa utknęła. Dopiero obecnie 
wskutek pisma do wydzialu krajowego wiedeń- 
skiej centralnej komisyi dla sztuki i zabytków 
historycznych. Wydział krajowy wyasygnował 
100 koron, jako cenę kupna do rąk krakowskie- 
go konserwatora p. Hendla, a równocześnie 
zwrócił się do namiestnictwa o wydanie odpo 
wiednich zarządzeń, celem objęcia wspomnianego 
zabytku na własność i posiadanie kraju. Obecny 
właściciel grobowea nazywa się Józef Konweut. 
W ten sposób grobowiec Faustusa Socyna zosta- 
nie zachowany i będzie utrzymywany przez cen- 
tralną komisyę dla zabytków starożytności i sztu- 
ki. Nie ma zatem żadnej obawy, aby uległ zui- 
szezeniu. 
Ze Lwowa. 


— Podczas sobotniego zebrania kontrolnezo 
wojskowego w Rzeszowie został uwięziony” Józef 
Kauda, kolporter, utrzymujący księgarenkę ua 
tutejszym dworcu. kolejowym. Kauda, wywołany 
przez sprawującego kontrolę poruczuika Mieka, 
przystąpił z książeczką służbową „Militarpasem” 
do stoła i powiedział „proszę”” (zdawało ma się, 
że podaje kupującemu: ua dworeu gazetę), poczem 
poprawił się na „hier”. Mimo widocznie besten- 
dencyjnej pomyłki przytrzywano biedaka i mimo 
próśb jego i obecnych rezerwistów osadzono w kv- 
szarach aż do przybycia Przemyśla audytora. 
Ofiara przesadnych srogośei przepisów wojsko- 
wych rozpamięcywuje swe zapomnienie, a, księ- 
garnia została na opiece biednej, zrozpaczonej 
żony. Po za tem zatrzymano, jak opowiadaja 
wtajemniczeni, jeszeze kilku Jndzi. Jednego za- 
aresztowanego za „jestem w którejś z po za 
rzeszowskich miejscowości, w której odprawiano 
zebrania kontrolne. 


—— 
Z OSTATHIEJ POCZTY. 


Różne: wiadomości. 

— Wrzenie w Macedonii przyjmuje: zastra- 
szające rozmiary, (razety bulgarskie donoszą, 
iż spalono kilka wsi koło Piryn-Planiny. Inne 
pala się jeszcze, praytem rozpoczęto rzeż miesz- 
kańców. Pod Patoka zupalono lasy. Do Serres 
ważnej stacyi kolejowej na Szlaku m Dedea- 
gatseh do Saloniki przybył Edhem pasza, po- 
gromca greków. Bataliony 4 Azyi Mniejszej wy- 
syłane są nad granicę bulgarską. Koleje otrzy- 
mały rozkaz przygotowania się do przewozu 
40,000 żołnierzów. 

Komisarz turecki w Sofii wystosował du 
rządu bulgarskiego ostrą notę w sprawie ruchu 
macedońskiego, Rząd odpowiedział, że przedsi; - 
wziął co tylko możebue, by zatamować ruch p»- 
wstańczy, niema przecież możności osadzenia 
w więzieniu wszystkich, którzy cheą wależyć. 

— Rząd francuski postanowił przez odjęcie 
pensyi ukarać 72 biskupów francuskich, za 
to że podpisali odezwę do senatorów i depnto- 
wanych przeciw zastosowaniu prawa 0 stowa- 
rzyszeniach religijnych i wolności nauczania. 

— Manifestacyjne cofnięcie się rządu nie- 
mieckiego z cesarzem na czele od przyjęcia wo- 
dzów boerskich, spotęgowało manifestacyę ludo- 
wą w duchu przeciwnym. Przyjęcie bowiem 
wodzów boerskich w Berlinie przez ludność sto- 
licy Niemiee było entuzyastyczne. 

— Odmowa czechów na propozycye dra Koer- 
bera nie wywołała wielkiego efektu, ponieważ 
rząd jest zdecydowany na tymezasowe bextermi- 
nowe przedłużenie traktatu handlowego z Niem- 
eami. 

— Wskutek energicznych starań i żarliwej 
pracy prezydenta Roosevelta zmowa robotników 
górniczych w Pensylwanii została zażegnan i. 
Proponowany przez Roosevelta sąd rozjemczy 
przyjęły obie strony i nchwalorg natychmiastowe 
zakończenie zmowy. 
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helorma wyższych zakładów nankowyei. 


(Dokończenie — patrz N 239). 


Otwierając posiedzenie komisyi, r. t. Zen- 
ger wypowiedział mowę, w której zaznaczył na 
wstępie, iż przystępując do narad nad reformą 
wyższych zakładów naukowych, komisya nie o- 
wzymuje od ministeryum żadnych zgoła okre- 
ślonych projektów nowych ustaw i etatów dla 
wyższych zakładów naukowych w celu ich roz- 


poznania, lecz powołaną jest do wypowiedzenia 


się w tych sprawach zasadniczych, których ta 
kie lub inne postawienie będzie podstawą do 
późniejszego sformułowania zamierzonych ustaw. 

Najwyższy reskrypt 4 d. 10 czerwca r. b.— 


- mówił r. t. Zenger — do najważniejszych obo- 


wiązków mipisteryum zaliczył opracowanie pro- 
jektów reformy wyższych zakładów naukowych. 
Tym sposobem, z wysokości Tronu, uznano pilną 
potrzebę środków prawodawczych, skierowanych 
ku postawieniu wyższych zakładów naukowych 
ministeryum oświaty w warunkach, odpowiada- 


jących wielkości zadań kulturalnych Rosyi i wię- , 


tej skomplikowanym potrzebom jej rozwoju spo- 
łecznego. Przez to samo też uznano, iż dzisiej- 
sza organizacya wyższych nezelni ministeryum 
oświaty nie jest zadawalającą. Do tego przeko- 
nania ministerynm dochodziło stopniowo w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia i wreszcie generał- 
adjutant P, S. Wannowski zapoczątkował wszech- 


 stronne rozpoznanie sprawy przez ludzi kompe- 


tentnych, które my obecnie w dalszym ciągu 
prowadzić postanowiliśmy. 
„Ministeryum zresztą dalekie jest od prze- 


konania, iż wyleczenie wszystkich bolączek szko- 


ły wyższej da się osiągnąć drogą reglamentacyi. 
Nie od martwej litery prawa zależy owocna 
działalność iustytucyi. Stosowanie każdego pra- 
wa jest w rękach ludzi, tylko więc przejęcie się 
jego duchem może dać wyniki zamierzone. Z dra- 


"giej znów strony każde nowe zamierzenie pra- 


wodawcze powinno się liczyć z poglądami i uspo- | 


sobieniem ludzi, których państwo powołuje na 
wykonawców. Otóż doświadczenie ostatnich Jat 
18-1n wykazało, iż ustawa uniwersytecka z ro- 
ku 1884 w wielu punktach zasadniczych nie 


zgadza się z poglądami tych samych sfer aka- 


demiekich, które: miały być jej wykonawcami. 
10 spowodowało szereg odstępstw od prawa. 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Wystawa hygieniczno-spożywcza. — Dola korepetytorów 
i nauczycielek prywatnych. 

Niebawem zawita do Łodzi gość niezwykły. 

Nie sądźcie jednak, że będzie to jedna 

z gwiazd teatralnych, wielkiej sławy muzyk, lub 


ktoś w rodzaju Sady-Y acco. 


O nie! ' 

Gość, o którym mowa, nieraz już dzięki lu- 
dziom dobrej woli próbował osiedlić się w na- 
Szem mieście, nawet na stałe, lecz niegościnnie 
przyjmowany przez ogół mieszkańców, pierzchał, 


' jak przepiórka spłoszona przez kundla wiejskie- 


_ schów, kujących fortuny nad Łódka, 


go, która jednak, skoro strach minie, znów w to 
samo miejsce powracać zwykła. 

Któż to więe taki? 

Hygiena! 

Już widzę uśmiech na twarzach wielu pesy- 
mistów. A jest ich w Łodzi wielka obfitość, kra- 
czących jak wrony, gdy się na żer zlatują, ile- 
kroć stać się ma w naszym grodzie kominów 
coś, co wyskakuje ponad zwykły szablon co 
dziennego szarego życia w dymie i brudzie, co 
nie jest ani szwindlem, ani geszefiem, ani też 
nie ma nic wspólnego z dobrze omaszczobym 
uwyrodniałą erotyką pikantnym skandalem. 

Natomiast ogół łodzian, dla którego Sam 
wyraz hygiena, to rzecz absolutnie nieznana, 
rozszerza szeroko oczy i męczy niezbyt lotne 
mózgi, co to u licha być może: 

Czy nowy termin plajty, 
giełdzie? a 

Czy witz, jak się mówi po łódzku, ani 
dowcipny, ani głupi. ot taki sobie wynik dobrego 
humoru przeciętnego landsmana, zrodzony pomię- 
dzy jedną a drugą kolejką piwa, ku ulżeniu tęs- 
knocie typowego lodzianina z gatunku lodzermen- 
a wzdy- 


ukuty na czarnej 


_„hających do wszechniemieckiego Vaterlandu. 
Ani jedno, ani drugie. 
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a zarazem wytworzyło we właściwych sferach 
pedagogicznych poczucie zupełnej nieodpowie- 
dzialności za wszystkie niepomyślne wyniki i 
bolesne następstwa osobliwości rzeczonej ustawy. 
Tej przeto okoliczności przypisać należy, iż za- 
równo uniwersytety, jak wyższe zakłady nauko- 
we specyalne, jednozgodnie wypowiedziały się 
obecnie za gruntowną reformą, istniejącego po- 
rządku rzeczy“. 

Zaznaczywszy następnie, iż z taką samą 
jednomyślnością wyższe uczelnie stwierdziły u- 
bóstwo swoich budżetów, zgoła nie odpowiadają- 
cych potrzebom rzeczywistym, przyznaje r. t. 
Zenger zupełną słuszność tym zażaleniom i sta- 
wia obmyślenie podwyższonych norm budżetu, 
jako jedno z ważniejszych zadań komisyi. 

Atoli prawidłowe rozstrzygnięcie sprawy 
organizacyi i budżetów nie wyczerpuje jeszcze 
kwestyi. Liczne, a doniosłe przyczyny, kompli- 
kujące normalny bieg życia akademickiego, 
tkwią w zjawiskach, niezależnych od wpływu 
szkoły wyższej. „Ta ostatnia—mówił r. t. Zen- 
ger—stykając się ze społeczeństwem, ma do czy- 
nienia ze słuchaczami, którzy, będąc studentami, 
podlegają różnorodnym wpływom  pozaszkolbym, 
przedtem zaś przechodzili szkołę średnią, która, 
jak obecnie, znajduje się w fazie przejściowej”. 
Jedynie więc przez określenie wymagań wy- 
kształcenia, jakie wyższy zakład naukowy ma 
stawiać przyszłym swym słuchaczom, komisya 
może dojść do sformułowania warunków, zape- 
wniających wyższej szkole pożądany skład słu- 
chaczów. 

Do dalszych zadań komisyi należy rozpozna- 
nie sprawy, w jakim stopniu uniwersytety, na- 
równi ze swojemi celami naukowemi, potrafią 
spełnić doniosłe zadanie przygotowania  prakty- 
cznego potrzebnego dla szkoły średniej składu 
nauczycieli w zakresie wydziałów historyczno- 
filologiczuego i fizyko-matematycznego. Sprawa 
to doniosła, warnnkująca pomyślne rozwijanie się 
reformowanej obecnie szkoły średniej. Poglądy 
w tej mierze sg bardzo różne. Jedni oświadczają 
się za specyalnemi instytutami pedagogicznemi; 
inni projektują organizacyę kursów pedagogicz- 
nych bądź centralnych, bądź miejscowych, w róż- 
nych okręgach naukowych; jeszcze inni zadawa- 
lają się dodaniem na odpowiednich wydziałach 
specyulnego dzialu seminaryjnego z kilku przed- 
miotami fachowemi, oraz siudyami nad podręcz- 
nikami, hygieną i psychologią. 

Zaznaczywszy następnie sprawę powiększe- 


Hygiena — to dama. : 

Tak. dama, ale bez gorsetu i trzewików na 
korkach, bladych poliezków, anemii, histeryi, 
nadczułych nerwów, kaprysów i t. p. właściwo- 
ści płci, zwanej słabą, która przecież pomimo -to 
rości pretensye do rządzenia światem. 

Niewiasta to raczej czerstwa i rumiana, 
ubrana może nie wedle ostatniej mody, ale tak 
czysto, że aż zapach od niej bić będzie i zmusi 
łodziau do częstego kichania, bo jak Łódź Ło- 
dzią, nigdy takiej woni nie wchłaniały ich na- 
rządy powonienia. 

Nie nosi ona atłasów, koronek, modnych 
żakietów, które nie wiadomo, czy chronić mają 
od chłodu, czy też służyć za aparaty chorobu- 
twórcze, ale za to po najściślejszej rewizyi nie 
znajdziesz na niej ani jednej części ubrania, 
któreby wyglądem swoim, czystością i kształtem 
kłóciło się zawzięcie z elegancyą i szykiem szat 
zewnętrznych. 

Pani ta przybywa do nas w towarzystwie 
licznego orszaku fabrykantów i producentów ar- 
tykułów spożywczych, by przez parę tygodni 
metodą poglądową nauczać łodzian i łodzianki, 
w jaki sposób odżywiać się mają, by spręży- 
stość i siła ich muskułów zdolne były do wsze- 
lakiej pracy, bez zrajnowania zdrowia pracowni- 
ków, by mózgi łodzian stały się lotniejsze i ła- 
twiej rodziły myśli, wybiegające po za ciasny obręb 
powszedniego życia, poświęconego jedynie trosce 
o byt materyalny, bo: 

„W zdrowem ciele, zdrowa dusza się mie- 


A u 


ści. 
Ale bez prawidłowego odżywiania jego orga- 
nów ciało zdrowem być nie może. 

Pani ta ma tu w Łodzi serdecznego przy- 
jaciela, co mówię. wielbiciela fanatycznego, 
który jakkolwiek wyglądem swoim nie zdradza 
bynajmniej, że w tak ścisłych 
wiania pozostaje stosunkach, oddanym jest 
przecież całą duszą 
zo ja. 


Mógł Napoleon I, 


jej 
aż do zaparcia własne- 


chociaż bynajmniej nie 


p 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 18 października 1902 r. ` 


” hygieną odży- , 
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nia liczby katedr, organizacyi wykładów, egza- 
minów, stopni naukowych i t. d., kończył r. t. 
Zenger następującemi słowy: 

„Jestem głęboko przekonany, iż wszystkie 
te kwestye, którym poświęcamy nasze narady, 
potrafimy traktować ze spokojem. Zadaniem na- 
szem jest trzeźwa ocena danych, przemawiają- 
cych za takiem lub innem ugruntowaniem spra- 
wy, a mie z góry powzięte przeprowadzenie go- 
towych poglądów. Nieomylnych, ani cudownych 
sposobów usunięcia wszystkich przykrych stron 
naszego życia akademickiego nikt od was, oczy- 
wiście, nie wymaga. Tembardziej przeto należy 
zabrać się do dzieła z całą gotowością do osią- 
gnięcia pożytku z wymiany myśli pomiędzy 
p zedstawicielami różnych poglądów. Ufam, iż 
postaramy się Najwyżej nam powierzone zadanie 
spełnić z nieustannem poczuciem swej odpowie- 
dzialności wobec Monarchy Rosyjskiego, nauki 
rosyjskiej i społeczeństwa rosyjskiego, oraz z go- 
rącem pragnieniem przyniesienia prawdziwego 
pożytku rosyjskiej młodzieży szkolnej*. 

Następne posiedzenie wyznaczono na d. 28 
bieżącego miesiąca. 


Kolonie polskie w Bośni. 

=g= 

Najprawdopodobniej nie wiedzielibyśmy nie 
o koloniach polskich w prowineyach austryac- 
kieb, tak nazwanych „okupowanych“, gdyby nie 
prace misyjne ks. Maryana Czermińskiego, ka- 
plana z Towarzystwa Jezusowego. Od lat wielu 
odwiedza niestrudzony misyonarz te krainy, nio- 
sąc pociechę religijną ziomkom, pozbawiopym 
przeważnie kościołów i kapłanów. 

Z relacyj o tych misyach, ogłaszanych dru- 
kiem, dowiadujemy się też nietylko o istnieniu, 
ale i o położenin materyalnem tych osadników i 
o warunkach ich bytu. 

Kolonij polskich w Bośni jest obecnie 16, 
a wkrótce przybędzie ich jeszcze kilka. Ludność 
tych osad pochodzi prawie wyłącznie z Galicyi. 
Rząd, zajmując Bośnię i Hercegowinę, objął za- 
razem w posiadanie rozległe nader przestrzenie 
ziemi dawniej „sułtańskiej.* Ziemie to pierwot- 
ne, nietknięte jeszcze pracą człowieka, po wię- 
kszej części lesiste, wymagają nadzwyczajnych 
wysiłków przy wykarczowaniu i t. p. Rząd roz- 


miał marsowego wyglądu, omal nie zawojować 
świata całego, dlaczegóżby dr. Serkowski, cho- 
ciaż wcale na Herkulesa nie wygląda, nie miał 
uczynić z Łodzi, najmilsze dla hygieny sie- 
dlisko. 

A stanie się to prawdopodobnie za sprawą 
projektowanej przez niego wystawy hygieniczno- 
spożywczej w naszem mieście, dla urządzenia 
której przedwstępne kroki już rozpoczęto. 

Na tej wystawie odbyć się ma cały szereg 
konkursów, mających związek ze sprawą racyo- 
nalnego i hygienicznego odżywiania naszej po- 
włoki cielesnej. 

Liczny ieh szereg proponowałbym jednak 
jeszcze cokolwiek urozmaicić, jeśli wolno mi 
w sprawie tak doniosłej zabrać głos w sutery- 
nach dziennikarskich i mieć nadzieję, że dojdzie 
on do sfer miarodajnych. 

Sprobuję! 

Przedtem przecież muszę pokorną zanieść 
prośbę. do naszych aniołków, pełnych uroku, 
klejnotów domowego ogniska—pań i panienek. 

Nie obrażajcie się proszę, bo klnę się na 
wszystkie epruwetki dr. Serkowskiego, w któ- 
rych na żelatynie hodowane są miliardy drobuo- 
ustrojów, zakażających produkta spożywcze, nie 
mam zamiaru ściąśać was z piedestału artystek, 
literatek, działaczek społecznych i reformatorek 
ludzkości! 

Żywię jednak nadzieję, że nie a nie by nie 

zkodziło ani wam ani idei równouprawnienia 
obu płci, gdyby szanowny komitet, organizujący 
wystawę hygieniczno-spożywczą, między iunemi 
urządził konkurs oddzielnie dla mężatek a od- 
deielnie dla panien, na przyrządzenie bygie- 
nicznego i smacznego obiadku, nie od gości, ale 
takiego, jaki codziennie spożywa przeciętna, 
mniej zamożna rodzina skromnego pracownika. 

Jako niezbędny warunek takiego konkursu, 
jedynie, by uniknąć krakania mnogich u nas pe- 
symistów, proponowałbym: 

1) By panie i panny, stawające do konkur- 
su, przyniosły na wystawę oprócz zapasu wiado> 
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je w pewnych działach od 20 
gów pomiędzy osadników za. 


„kilku latach ziemia przechodzi. na własność osa- 


ni są różnej wielkości. Najmfiejsza, Kokowski 


Łuk, liczy 12 gospodarstw rolnych, każde posia- | nia kolonistów: 
„dające ziemi po 22 morgów; najliczwiejsza zié, 


jak np. Rakowacz, ma 200 posiadlości po +20 do 


n25 morgów ziemi każda, —Rozrzącone. są une ud 
Serajewa kuü Banialucę w różnyeh powiatdch, 


W „przewaźżnej ilości są one liczebnie -tak sihie, 
że uiema żadnej wątpliwości, że. przy pewnej 
opisee zdołają utrzymać w zupełnej cżystości 
charakter swój, polski i rozwinąć, się ow organi. 
zmy. ekonomicznią zdrowe i trwałe. igi 
‘Materyal osadniozy jest. w:przewaćaejĵ mierze 


„węale dzielny. fizycznie 1 moralnie. Niektóre 


“kich przeszkód świadczy nader dobrze a tęgości 


kolonie polskie, pochodzące z czasów  bezpośre- 
dnich po okupaeyi, zabudowały się już znpełnie 
porządnie, wykarezowały griuty, swe i' upra- 
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| ligijnych potrzeb, oświaty i hygieny. 
kie (16 w ogólnej liczbie) w Bo: |. 


wiają je prawidłowo. A była to praca prawdzi- 


wie twarda — osobliwie gdzie chodziło o wy- 
karezowanie lasów starych, w których drzewa, 
np. buk lub-dąb, nieraz w średnicy dochodziły 
wysokości człowieka. Pokonanie zwycięskie ta- 
fizyęzńej I moralnej tych ludzi, ' 

Osiągnęły też te kolonie dawniejsze znaczny 
stopień zamożności, Nowsze nie miały jeszeze 


ecasu pobudować się i zagospodarować należy- 


cie: położenie, ich jeste nieraz bardzo eiężkie. 


ry pierwszy 0 nim 
„ug słowem polskiem pociechy religijne i pierw- 


da, ugatowały pod-nadzorem hygienistów i jeki- 


Rząd krajowy. mało się troszczy © dobro tych 
osadników. Ludność msi nadzwyczaj długo cze- 
kać na wydzielenie im gruntów i traci przez ten 


"czas gotowiznę, przywiezioną % kraju, na wy- 


Żywienie rodziny. Nie wiedząc, kiedy i jakie 
otrzywa grunty, nie może zabudować się lepiej, 


'na twwałe i zagospodarować. Cierpi na tem nie- 


tylko strona gospodarcza rodzin asadników, ale 
i zdrowie ich w wysókim stopniu. l l 

|_| Wogóle osadnicy polscy w Bośni są pozosta- 
wieni zupełnie sami sobie. Oprócz koświbłą, któ- 
wiedział, niósł im pierważy 


szy niyślał o ich: potrzebach duchowych przez 
rozdawanie książek, nabożuych obrazków —zresz- 
tą nikć o nich- nie myślał Drogi,  ulatwiające 
'kommjkacyę pomiędzy osadani, są w stanie zi- 
palnie: prymitywnym, właściwie ieh sie ma wea 
le, aora4d prawie nie dótychczas w tym kiermń- 


ku nie fiezywił 


anóści: kulina 
jedynie rączki ochocze do pracy. Moga być gu- 
stówne' sukienki: oraz eleganekie firtuszki i tzt- 
peczki: i 
* "2) By obiad koukursowy na zadany temat, 
ujawnioby przed samem przystąpieniem du dzie- 


rzy z produktów przez komitet wystawy: dostar- 
czonych, n JPY SIYTZ 
Luareatki powinny otrzymać. nagrodę w po- 


„stacji cennego, przedmiotu, niezbędnego W wypra- 


wie śltbnej przeciętnej pamny mniej zamożnej 
radziny, bo wszystkie niezawodnie w nadolodza- 
tym karnawale wyjdą zn. maż. 


A ha! wylazło szydło z worka, zawolacie ; 


chórem: Więc wami "moi "panowie nie idzie o 
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rnych, ulykówanego jnż w główee, | klórech wię umieli od 


| nie zdał egzamina, bo bąki zbijał, kiedy uczyć | 


| 
| 


towarzyszki życia, o pokrewne war dusze, jena | 


o dobre kucharki! 
chy wstręfni! 
«Proszę 6 chwite ciszy. Ue 

Ależ: jedno drugiemu bynajmniej nie prze- 
szkadza. Kwestya odżywiania jednak—to doniosła 
Jozycya w budżecie domowym, 

"ro jedno. Powtóre złe Tal niedostateczne 
odżywianie powądnje chotoby, które znów na- 
der niefrdjwrcyonalnię zwiększają pozycyg bnd- 
żety domowego na lekarzów i lekarstwa, która 
w riacycualmje prowądzącej życie rodzinie, pi- 
winga być bardzo skromną. Wreszcie zabumenia 
w orzanach (rawienia, wynik gero i nichygg 
niożucgo odżywiania organizmu, powodują kwyfsy 
dowwe bo tam gdzie gregodarz marty, godijo- 
darstwo mię rozprzęga:a/ żołądek to przecieź mi- 
spodarz aszęgm orginizmu. | 

Kia, wie: przytem, ezy ów projektowany kon-- 
kis pati panien mie rozstrzygnie ważnej kwe- 
siyi i l 
„Dlaczego się mlodzież uie żeni?” 
Nio wież : 

Częstakrać brale na pozór” przyczyny do- 
niosle, powadnją skutki. Coznów wiani by wziąć 
pod Seisłęrazwarę pewni wśród - łodzian imzo» 


Egoiści, samolaky, pasibrzą= 
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gazm. Ale nikt nie zwrócił bliższej uwagi na t 
zdarzenie i nie przypisywano mu większ 
znaczenia. Dopiero. przed rokiem kilku ame 
kanów, posłyszawszy o zjawisku, rozpoczęło - 
ważne badania. Niebawem przekonali się oni, 
że pod powierzchnią terenn Haetlfeld jest coś 
wartego zachodu. Angielskie zaś kapitały i głos 
wy posunęły dalej dzieło eksploracyi i ay 


tacyi. a 
Obecnie „kompania naturalnego gazu po- 
siada kilka studzień, z których jedna ma 400 
stóp głębokości. Praca trwa dzień i noc: ten 
gaz dosfarcza światła I siły potrzebnej. W n 
głębszej studni ciśnienie wynosi. 200 funtów hu 
cal kwadr. W miarę pogłębienia otworu otrzy- 
muje się stałe zwiększenie ciśnienia. Gżzacłajna | 
warstwa leży pod podkładem porowatega pia= 
skowca. A 
“nienie jakie jest obecnie, wystarcza naj- 
zupełniej do praktycznych celów, gdyż może. 
przenieść gaz do najdalej położonych wielkich | 
miast Anglii. Wydajność najgłębszych studzien 
w Heathliekl wynosi około 15 stóp kubieznych 
dziennie, czyli 1/4 ogólnej dziennej konsumpeyi. 
gazu w Londynie. Mniemają, że podobny rezul-- 
tat możnaby otrzymać z. każdej Studni równie | 
głębokiej i że siudnie możnaby muożyć bez 
końca, nie czyniąc widocznego uszczerbka są 
siednim, A 
Dzienne- zapotrzebowanie śazn w miastach | 
położonychna linii kolei Londyn—Brighton, pas 
ładniowego . wybrzeża, poładniowo-wschodniej © 
Chatham wynosi 5 miliardów stóp, sześcięnnycią 
zatem, dziesięć studzieu wysiarezyłoby na zaspoś 
kojenie tej olbrzymiej konsumpeyl. To też „kome 
pania eksploatacyj natarulnego-gaza* otrzymał 
wyłączne prawo, zakładania rar gazowych M4 
tych „liniach. U 


mniej pomocy ze strony rządn w sprawach re- 


o o Rząd nigdzie nie wsparł materyalnie budo- 
wy nowych kościołów lub kaplic: nigdzie też nie 
zajął się założeniem szkoły dla młodego pokole- 
nigdzie również uie pomyślał | 
o opiece lekarskiej dla tej ludności opuszczonej. 


` 


| Naturalny gaz w- Sussex. 


Miej więcej sześć lat teinu, na stacyi Hacth- 
field, przy linii bocznej kolki, łączącej Taubridge- 
Wella i Wastbowne, w odległości 40 mil ang. od 
'Londynu, dał się czuć niedostatek wody. 

W telr obfitszego zasilenia już istniejącego 
na 73 stopy głębokiego stawu, rozpoczęta wier: 
Genie studni na dnie tegoż. Ale pómimo zapusz- 
czenia awidra do głębokości 377 stóp nie na- 
 potkane większej iłości wody i zaniechano przed- 
sięwzigcia, W ciągu tej roboty zauważono woń 
gazu, ala nie zwrócono ma ten fakt większej 
baczności, przypuszczając, iż zapach ten pocho- 
dzi ze zgniłego powietrza wewnątrz tury. Do- 
piero przy głębokości 312 stóp obćeność gazu 
tak się wyraźnie czuć dała, Że komuś przyszło 
na myśl przybliżyć się do otworu z zapalóną 
apałką. Biehrąt silny płomień i ledwo ugasić 
go zdołano. Następnie nstnięto większą część 
Żelaznych rur, zostawiając tylko “tyle, ile było 
potrzeba dla ntworzenia przewodu od dna stawu 
do puwierzchni. : 

Ohliczonó, iż ciśnienie w niej gazu Wynńo> 
silto okolo 140 funtów na ca] kwadratowy i ta- 
kie same trwa dotychczas, chociaz móżna przy- 
piłszeząć, że slubsza część studni w braku rur 
utrzymujących ściany, oddawana zasypana zò- 
stała. 

Kompania kolejowa zużytkowała. ten sas 
dla eświćeenia stacyj, używajae odpowiednich 
palników, (sle poza tem nie vie zrobiony. 

Ciekawi Hieraz przychodzili przypatrzeć sie 
„ mrządzenia oświetlenia. Zapytujacym ohnówis- 
dane niezmiennie: bistoryg o przypudkowera ad- | 
kryeiu gazu przez rohatników, wierezcyclr stit- 
djig, . 

Przeszło ćwierć wiekn temn w Nethérfield 
"świeca wrzutońa Q0 otworu, który wywiereono 
w eln eksploracyi leśnego, poduleia, spowóło- 


s 


z 


Teraż powiemy kilka słów co do przy pns 
czalnej przyeżyny powstawania  natwaltefi 
gazu, ; A 

Gaz ten tworzy się w pokładach sHoy KiM 
meridge, a rozległość warstw tejże kiże y 
puszężać, że vaturalne rezerwonty sazowe wś 
dniego Stsscku daleko są obszerniejsze od podo 
bnych reżzerwońrów w. Ameryce. 8 

Nie jst rzeczą dowiedzioną, wsżzakża pi 
wdopodobną, że gliny te nasycone sa nl 
płynną, przechodzącą w stan lotny pod wplywa 
zniniejszenia ciśnienia. kiire następuje w chg 


amm mni" adm I tm EG =. 


"W. dodatku, Ów pan naqczyciel pryw 
wiedzieć powinien, ża korepetytora. rzecz: 
jest bynajmniej nauczanie i wychowywanie ue 
lecż tylko pomoc przy przygotowania zadany 
mą lekcyj i tó pomoe, ntrzymana ściśle węranieai 
Wymarań. nauczycieli duogn zakładu, co datak 
łatwiej i dokładniej spełaj uczeń klas starszych Mi 
że samej szkoły, jako» wymageniami i a 
mem jej nayczycieli dobrze óbzwaijmiony, NA 
niee, czy to etyczuie, dla nsprawiedliwienia 
be dub własuej korzyści, Totępiać w cządł 
zwyczaj używania: neżmów w charakterze RO 
petytorów, miech odpowie para nanczycie 
prywatnemu własue jego sumienie. 
Tymczasem jednak, zanim  stowarzysze 
nalezycie pomyśli o nrządzeniu wystawy. 
medlyopisarzóom naszym przekazuję powysł do © 
ginalnej sceny. Rzecz dzisć sią może na jel 
„ żeńskich pensyj prywatnych; np, w Łodzi. «a 
Osoby: twzełożnna i kandydatka na nan 


Zaridlia Żżytła wdrożyć 
do praey, wszczepić w ielt umysły hócztcia nbo- 
wiązkń, a później, skoro taki lsninszek obetnie 
się przy egzaminie, winią za to jedynie i wyłąc?- 
nie korepetytora. 
Jeten z takich ichimościów, kirev synalek 


Się trzeb była 1 przysiedzieć fałdów, zamiast 
ńsieżych kórepetytorówi rb. 29, ofiarował ma 
bojnie rb.'5 4 to jeszcze w drodzć laski. 

Czy aby na chwilę ten pati zastanowił się, 
jak dalece eżyn jego wykracza przeciw etyce 
spolecznej i jak wielką w skutkach syych przy: 
nieść mioże szkodę? f 

Poć wrzedewszystkiem syn jego jaź oa lat 
dziecinnych uczy się winy własne zwalać na 
barki cudze, nie Norac’ że okradzenie pracowni- 
ka przez pracodawcę; którym w danym wypad- 
ku jest własny jego ojciec. to nauka, tonie pój- 
dzie w łas, jeto w swoimi czasie hogity plon 


wyda, przysparżając społeczeństwu jednego bru- | cielkę, i Ma 
Uasa więcej. Przelożona. Prosifamopama, abyś mil 
Gdyby tak ruchliwe zawsze stowarzyszenie | dostarczyła wszystkie swoje eeuznry 0d potik 


OU 

wstępnej aż dó ostatniej klasy, dla dowiedzeni: s 4 
że 2 przedmior, którego wykład na niojej pona 
syi cheg ci powierzyć, zawsze miałaś piątka 
wyłącznie, '= U 
Kandydatka Om sy kowztowuły radi 
niemało “tardy zsbrawie tej kolekcyi. po Którą 
musiałam jeżdzić aż do trzech miast, dodi odis 
lonych jedan od dragiego. JØ 


nańęż$cieli i aańczycielek zechciał» kiedy: urzą- 
dzić wystawę przedłuiofów, zwiążók mających 
2, sprawami szkolnemi, mogę im siążyć kólekeyą 
listów bardzy ciekawa, pomiędzy któremi znaj: 
duje się taki up, okaz jak list natczyciela pry- 
walnego, nawolnjący rodziców, hy obówiązków 
korepetytora mie powierzali neznióm Klas star- 
szych, albowiem uezeh nia ikia pojęcie 4 nyu- 
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. f rey > A 3 Peo Kia r ya sp rz A i 
czanin, jak ja o rzemiośle — pisze ów pan nali- Przeło bo ńu. Niedość na tem. Zechęosz. 
czywiek. s ' sią się puni ubierać ciemno, w dtisy, powłóczy:: 


atà anknię i czesać włosy tak, aby fryżara pó: 

starzyla cię znacznie, a to dla dodavia sobie po: 

wagi wobeę nczennie. | e 
Bapieńti wat! 


A mnie się zdaje, że włsśnie ów pań nan- 
czywiej, jak rzemiosła traktuje swój zawód. W tym 
ke samyr bowiem liście, usprawielliwiając ste 
4 uarzatów, że źle przygotował do ©gzawinu, pn- 
wierzonego jego pieczy pupila, pisze między iu- | 
uani 4 WAY 

„Mikieli zadań arytmetycznych. % jakieh 
egzaminowuli, w ciągu roku przecobiłey Z sy= 


nom puńskim całe setki, tylko przez, wakacye r 
za pomniał.* i) e aaka ` N áa fax TEA O E 
ONE ACO DESE Y 11 `- a Be ka) "A rm. || 


N 240 
przewiercenia otworu, do tych warstw dochodzą- 
cego. 

W każdym razie gaz ten wydaje bardzo 
silny zapach nmafiy, analiza wykazuje w nim 
12'/,% gazu błotnego, 5'/,4 węglowodorów, 4% 
tlenku węgla, 18% tlenu, ale zanieczyszczeń, jak 
kwasu węglowego, amoniaku, lub siarkowodoru, 
nie odnajduje się w gazie naturalnym wcale. 
Skład zresztą jego jest prawie ten sam we 
wszystbich studniach. 

Jest mniej obfitym od amerykańskiego w gaz 
błotny; za to bogatszy w węglowodory. Użyty 
przy odpowiednich palnikach daje płomień 0 sile 
12—14 świec; to znaczy, iż nie mniejsze posiada 
własności oświetlające od gazu, wyrabianego 
przez lowarzystwa gazowe. 

Własności jego cieplikowe również są wy- 
sokie. Niewielka stosunkowo objętość daje duży 
plomień. Dlatego jest bardzo odpowiednim do 
domowego użytku. To teź doprowadzono go ru- 
rami do wielu domów w Haetfield, 

Wreszcie zastosowano go do wytworu, siły 
poruszającej maszyny. W Haetfield istnieje kil- 
ka motorów gazowych. Maszynę parową © sile 
sześciu koni parowych, pompującą wodę do 
użytku kolei, zastąpiono motorem gazowym 0 
sile 1'/, konia. Przyczem konsumpcya gazu na: 
turalnego jest o połowę mniejszą od konsumpcyi 
sztucznego w jednakowych warunkach. U 

Czyż możliwem jest zastosowanie gazu na- 
turalnego do dalszych przemysłowych celów, po- 
wie nam Ameryka. 

Wystarczy wymienić Pittsburg, miasto hut 
szklanych i żelaznych, gdzie w cztery lata po 
zaprowadzeniu siły gazowej jedna tylko kompa- 
nia zasiła 400 fabryk i 700 mieszkań, którym 
dostarczała również całego zapotrzebowanego 
opału. Teran zaś oplaca się kompanii wydanie 
miliona funtów szt. dla przeprowadzenia rur 1 
zasilania miejscowości 200 mil angielskich odle- 
głych od miejsca dobywania gazu. 

Czas pokaże, czy Sussex dorówna amery- 
kańskiemu współzawodnictwu. 

Na pociechę zaś turystów, lubiących angie]- 
skie krajobrazy, dodamy, że lesiste i sielskie 
powaby Sussexu nie od powodzenia naturalne" 
gazu mie ucierpią. Wprawdzie przy Wwiercen it 
napotkano na pokład rudy żelaznej, oraz piasku, 
wybornego do wyrobu szkła. Ale prawdopodobnie, 
nawet jeśli gaz Sussexu ziści wszystkie położone 
w nim nadzieje, będzie raczej jako materyał 
opałowy wysyłany w dalsze. strony, niż zażytko- 
wywany na miejscu, gdyż okolica, w której się 
4 znajduje, nie odznacza się ani dostępnością, aui 

łatwością komunikacyi. 
Przygodny turysta nie zauważy, iż Ilaetfield 
czemkolwiek się wyróżnia od każdej innej wsi 
| angielskiej, tem więcej, że p. Inverness lvatts, 
inżynier, wyznaczony do wykonania odpowie- 
dnieli robót, przygotował plan podziemnego sy- 
stemu rur. Kopie on studnię, mającą 12 stóp 
średnicy, a 75 stóp głębokości. Następnie wy- 
kłada ją grubemi metalowemi płytami, mogące- 
mi wytrzymać wysokie ciśnienie Od dna studni 
spuszcza się rurę za pomocą świdrowania do 
| pokładów gazodajnych, a z górnej części studni 
podziemne przewody doprowadzają gaz do wszel- 
kiej danej miejscowości. Obszerne, w ten sposób 
utworzone rezewoary, mogą być pokryte torfem. 
l nikt, prócz inżynierów i szczęśliwych właści- 
cieli miejscowego gruntu, nie ma potrzeby wie- 
dzieć o ich istnieniu. 


w 4 
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CENY ZBOŻA I PASZY. 
Łódź, 17 pażdziernika. 


Dziś płacono na targu: 


Pszeniea polska 6.00 — 6.15 rb. za korzec 
Je 7 rosyjska 92 kop. do 1.00 rb. za pud 
Żyto polskie 450 — 4.60 za korzec 

„ rosyjskie 74 — 78 kop. z8 pud 
Owies 75 — 80 kop. za pud 
Jęczmień browarny (200 f.) 415 za Korzec 


5 na kaszę 3505 45 7%; 
Groch warzelny (260 f.) 680. 6 5 
„ Ma paszę 630: s. 
Kartofle 1.80 do 2.00 za Korzec 
Siano 1.00 do 1.10 za 120 funtów 
Koniczyna 1.20 do 1.40 „ w» A 
Słoma 65 do 1.00 „ w» b, 


Z powodu świąt żydowskiel tranzakcye wcale nie by- 
ly zawierane. 
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Zatwierdzone przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 


Kursy Muzyczne 


Antoniego Grudzińskiego 


w Łodzi, ul. Zawadzka I, dom Scheiblera 


Klasy czynne: fortepian, skrzypce, śpiew solowy, wiolonczela, teorya muzyki, harmonia. 


Po ukończeniu wydają się patenty i świadectwa nauczycielskie. 
dziennie od 1 1 do 1 rano i od 4 do 6 pop. 


Kancelarya otwarta co- 
1359-1-1 


Kapelmistrz 


artysta muzyk N. PODKAMINER, posiadający dyplomy z ukończenia wiedeń- 
skiego konserwatoryum i St. Petersburskiego Cesarskiego. Rosyjskiego To- 
warzystwa muzycznego udziela lekcyj śpiewu solowego i chóralnego, gry 
na fortepianie i teoryi kompozycyi (harmonia, kontrapunkt, fuga, instrumen- 
tacya ete.) Przyjmuje od 11—l i od 4—6. 1327—2—1 


Ulica Piotrkowska II8, m. 30. 
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Odpowiedzi Administracyi. 


Panu Edwardowi Z. „Historya Polski* przezna- 
czona jest, za dopłatą 75 kop tylko dla prenumeratorów 
rocznych, Sz.pan nie jesteś nim: może ją pan jednakże 
otrzymać po roku prenameracyjnym, lub po opłaceniu pre- 
numeraty za resztę zaległego czasu. 

Panu Karolowi Rydzk. Przyrzekliśmy dać, ja- 
ko premium, „Historyę Polski* na 25 arkusząch za do- 
plaią 75 kop. dla prenumeratorów rocznych. Ponieważ 


| Rozkład jazdy. 
| 
| 
| 
l 
nakład tego dzieła pochłonie przeszło 4,500 rb. przeto | 
| 
| 
| 
| 


Na kolejkach wązkotorowych, 


Do Pabianic pociągi odchodzą w dni powsze- 
dnie: pierwszy pociąg o godz. 7 rano, następnie po dwa 
pociągi na godzinę. Ostatnie pociągi odchodzą z Łodzi 
wieczorem 0 godz. 10.52 i o 12: w niedziele i 
święta odchodzi z Łodzi po 4 pociągi na godzinę, po- 
czynając od godz. 7-ej rano, aż do godz. 11.13 wieczorem; 
pozatem odchodzi jeszcze pociąg o godz. 12.05 w nocy. 
Jazda do Pabianic trwa od 35—40 minut. 


Do Zgierza pociągi odchodzą: w dni powsze- 
dnie od godziny 7.02 rano co godzinę po trzy pociągi 
aż do godziny 11.02 wieczorem, poczem ostatni pociąg 
odchodzi o godz'nie 12.02 w nocy: w niedziele i 
święta pierwszy pociąg odchodzi z Łodzi o godz. 7.04 
rano, następne kursują co 12 minut do godziny 11.10, po- 
czem odchodzi ostatni pociąg o godzinie 12.02. Jazda 
do Zgierza trwa 28—35 minut. 


Z Pabianic odchodzą pociągi: w dni powsze- 
dnie o godzinie 5.45 rano, a od godziny 6.47 rano do 
godziny 11.13 wieczorem co pół godziny; w niedziele 
i święta pociągi kursują mniej więcej co 20 minut; 
ostatni odchodzi z Pabianic o godz. (1.03 wieczorem. 


ilość musimy unormować. Dla tego prosimy naszych 
prenumeratorów, aby się zapisywali do dnia 15 listopada 
gdyż, jeśli dzieło będzie większe, będziemy zmuszeni pod- 
nieść cenę i ci, którzy się nie zgłoszą do tego 
będą płacjli drożej. 


w m w w, 


terminu, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


GRAND HOTEL. Brzozowsski, Kołodeński z Po- 
dolska— Skwarz z Kielc— Weinreich z Odesy. — Radkie- 
wicz z Warszawy — Lendsberg z Wrocławia — Rolle 
z Berlina. 

HOTEL VICTORIA. Hampus z Tomaszowa — Win- 
kler z Holleschau—Rewieński, Majewski z Warszawy — 
Wiistehube z Tomaszowa — Kaznorowski z Gostynina — 
Seidel z Moskwy. 
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Młoda panienka 


poszukuje umeblowanego pokoikn przy po- 


rządnej skromnej wdowie lnb t ezdzietnej 
famili, Oferty składać w adm. -Roxwoju* 
sub „Skromność* 13857—3—i 


Dwa pokoje z kuchnią 


i przedpokój na IL piętrze w ka*dei ch vi- 
li do wynajęcia. 
w oficynie, 4 TR=Y 


Pracownia Haftu 


Maryi Kolczyńskiej 


pod firmą „DÓLINSKIEGO * 


ul. Przejazd 14 


przyjmuje wszelką robotę, w zakres haftu 
wchodzącą, wykonanie artystyczne. 
1233—8—1 


Złoty medal na wystawia kucharskiej, 
otrzymało masło ż Wilezye będące na skła= 
maca 0. Taucherta 


Mikołajewska 29 m. 25. 


Cena śmietankowego 45, kuchennego 40 
kop. funt. 1361—2—1 


Poszukuję wspólnika 


lub dzierżawcy do interesu bez konku- 
rencyjnego w mieście i okolicy, z kapi- 
tałem do 4000 rb,, zabezpieczenie hypo- 
teczne. Oferty pod lit „Z. K.* składać 


w adm. „Rozwojn*. 1368—3—1 
kapelusze męzkie 
Łódź, Piotrkowską 123. 


LAN]. 


Dobre i ładne 
A A. Marszał. 


Wielki wybór 


E. Modrow, 


UI. Zielona 19. 1288-30-5 


PATENTY 


Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 


Dr. 8. LEWKOWICZ 


Zachodnia M 33 
4 (obok lomhardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 5—8 wiecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popołudniu. 
W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 
599—c—95 


Dr. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 


Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w domu od 9 doit rano i 
od 4 do 6 popołudniu, w święta przyjmu- 
je tylko rano. 1165-06-21 


Dr. E. Mittelstaedt 


Choroby wewnętrzne i ner- 
wowe. 


Piotrkowska 243 


Przyjmuje od 8—Y'/ą ft, i od 4—6 pop. 
1112—0—53 


Dr. A. Brandstein 


Choroby dziecinne, wewnętrzne, 
„Akuszerya 
przyjmuje od 9—11 r. 1 5—7 wiecz. 
Łódź, Konstantynowska 7. 
1069—c—33 


Ui Widza: ss, W 99 


(PYT TEK" 2 H 


Dr. D. Helman 


Choroby uszu, nosa, krtani i 
gardła. 
Przyjmuje od 9—11 I 4—7. 
Piotrkowska Nè 39. 


858—0—57 
e EA ARA 


Jr, 8. worzadncyk 


Choroby weneryczne i skórne 
powrócił. 


Mieszka obecnie Piotrkowska Nż 145 
godziny przyjęcia od 9—10 rano i od 6— 
7 popoł. 1183—10—0 


Dr. E. Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja N. 13 


Przyjmje: 10—12 rano | 6—8 wieczorem, 
panie 5—6 popoł, 506-4-13 


Dr, Alrutin, 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka M 9 
Przyjmuje: rano do godziny 11, po po- 
ładniu od 6—8, panie od 5—86. 
W niedzielę 8} do 11'/, r. 1 21/—41/, pop. 
346 69 


Dr. Max 


814-d 

Choroby skórne, weneryczne 
i mecze płciowe, 

PIOTRKOWSKA Mi 121, 


Przyjmuje od 8 do 11 r. i od 6 do 8 po- 
południn. Panie od 5 do 6 popoł. 
W niedzielę 9—12 2—4 popoł. 


Dr. Leon Silberstein 


Leczy: Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje panów od 8— 10, 1—2, 6—8 
wieczorem. Panie od 5—6 po południu 


Ewangelicka N. 7. 
W niedzielę i święta cd 5—11 rano, 4—€ 
nanałndnir 9" 


ir. Rabinowicz 


Choroby gardła, nosa i uszu oraz 
zaburzeń mowy, 
ulica Zielona Mè 3. 
Przyjmuje od godz, 10—12 r, i 5—7 pop. 
880—r—49 


Dr. Jan Pianiążąk 


przyjmuje w cherobach nosa; 
gardła i uszu, 
10 i pół rano I od 5 do 7 wieczorem. 


Srednia Ae 12. 


425—d-41 


Dr. E. Sonnenberg 


Choroby skórne, weneryczne i dróg 


moczowych. 
Ulica Cegielniana M 14, 
Przyjmuje od 10—1 i od 8'/,—77/, pop. 
839—r—18 


Kobieta-Lekarz 


Dr, Eogonja alipso 


Choroby kobiece, akuszerya 
Piotrkowska 124, róg Nawrot 
przyjmuje od 3—5 pop.  1096-r-9 


Dr. Feliks Arnstein 


z Kutna 


osiadł w Łodzi, Krótka 12 


przyjmuje od godziay 10 rano i od 4—6 
popołudniu. 
Choroby weneryczne, specyalnie dzieci 
1521—10—i 


= kann WAD PR zy 


Primae nadrabianie pończoch, 


Ul. Mikołajewska M 59, m. 5o, | 


II piętro. 1111-d-33 


4 
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z Gabinet dentystyczny ' Ke! urządzoną czytelnię, Oferty s%ła- 


K. LENINA 


Piotrkowska 108, dom p. Endego 
Leczenie i plombowanie zepsutych 
zębów. 
bów. 


Lecznica dla Chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. KARGULIESA 
ai. Wólczańska M 39 róg Benedykta 10. 
Porada 40 kop. 

Przyjmuje od 12—2 pop, i od 44—8 wiecz 
w niedz. i swięta od 9—12 i od 44—64 w 
Łóżka dla chorych. 

718—r—50 


ZZA 
Na IV kl. pensyi żeńskiej z kla. 
są wstępną 


Janiny Tymienieokioj 
przy ul. Średniej Ne 23. 
Lekcye rozpoczęły się d. 16-go sierpnia, 
Zapisy: uczenie do wszystkich IV klas i 
oddziałów przygotowawczych codziennie 
od godz. 9 rano do $ pop. I od 4—5 pop. 
Dzieci przyjmują się od lat 6-ciu 

1053—7—8 


| 
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XXXXXXKKKAKKZZKZZZZ 
Biura Nauczycielskie 
RADKIEWICZ, Nawrot I 


ma natychmiast do umieszczenia: 
Nauczycieli, nanczycielki, freblów- 
X ki, bony różnej narodowości. 


X Dział rekomendacyjny po- 
X leca: Bochalterów, buchalterki, ka- 
X syerki, kasyerów, ekspedyeu:ów, ek- 
X spedyeutki, magazynierów, rządeów, X 
X gospodynie, itp. Na Żądanie kancye X 
X 1 poważne referencye. 562 —d —47e8 X 
XXXXXXXXXXXXXXXXXX X 
S 


Zakład Leczniczy 


Ghirurgiezao - Ginekologiezay 


w Łodzi, ul. Południowa Ne 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambalatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe- 
ry Jasiński, Kaufman. 


XXXXXXX! 


XXXXXXXXXX 


Plerwszorzędny $ Warszawy 


KRAWIEC DAMSKI 
l KATOLIK 
robi okrycia damskie, fasony kształtne 
I wykończenie artystyczne 
Spacerowa Nè 3i. 599—3—3 


a, 


(płonzacie drobni, 


Aga lub angielki do nanki języka 
poszukują ©. K.t R. Oferty składać 
na vl, Nawrot X 8 m. 28. 1898—3-2e8po 


A Wspólnik z 2000 rb. potrzebny zaraz 
*Iutores 


zapewniający 8000 rocznie. 

Wiadomość Hotel Earopejski 19, Zawadz- 
ką. l 1910—1—1 

(7ręeation française chez ane dame in- 

struite. Oferty „Lothin* d—39wes 


o egzercytowania fortepian na godziny. 
Wiadomość w adm. „kozwoja* 
1492—d—,9 


D? sprzedania zaraz całkowite urządze- 
nie do piwiarni, bardzo tanio. Widzew- 
ska 160. 1883—3 —3 
DS dwupiętrowy z remiząmi, zabndo- 
wzniami I placem. położony w centrum 
miasta do sprzedania. Warunki dogodne. 
Wiadomość ul. Targowa X 16 m. 19. 
5 1886—3—,3 
5" młoda osoba, poszukuje miej- 
ses zarządzającej domem, może być 
przy pojedyńczej osobie. Oferty składać 
w adm. „Rozwoja* sub. +H. I L.“ 
1894—3—2ścpo 
| soja". osoby na posadach, życzące 
sobie mieć poboczny dobry dochód, ze- 
cheą złożyć oferty w adm. 
pod „M. 8.* 


„Rozwojn* 
1758—! —1s 


Wprawianie sztucznych zę: | 
982-r-17 | 


H dzć w adm, „Rozwoju“ pod „Pracs*, 
1887—2—2ś3 
| Karetka 2 osobowa w dobrym stanie i 
powóz nowy wykwiutny do sprzedania. 
Ul. Mikołajewska X 19. 1896—4—3 
| Mey człowiek, znający języki, rosyj- 
ski, polski i niemiecki, poszaknja po- 
sady subjekta. inkasenta, akspedyenta lub 
tp. Oferty proszę składać w adm „Roz- 
woju“ pod „Posada* 1839—3—83 
A iemiecka aonwersacya u młodej polki, 
„Nindynm*. d—wes 
0 9 0 
N?uszyctelka z patentem gimnazyainym, 
z francuską -konwersacyą 1 muzyką. 
Oferty proszę składać w administr. „Roz- 
woju* pud lin „K. M“ | _ 1734—6—4 
(tay gospodarskie w doma prywatnym 
po 36 kop. Ul. Pusia M3, na parterze. 
d—6 
Z Z 
(0:28 młoda znająca gospodarstwo i kra- 
wieeczyznę, poszukuje miejsęa na Żą- 
danie może złożyć kilkoletnie świadectwo. 
Oferty składać w adm. „Rozwoju* pod lit. 
„M. M.S 1893—2—.2 
grodnik, zoający gospodarstwo wiejskie 
potrzebny zaraz lub od 1 stycznia. Wia- 
domość w Rąbieniau pod Łodzią za Manią 
lab w adm. „Rozwoja*  1903—3—1swe 


owóz  półkryty, czteroosobowy, mało 

używany, w zupełnie dobrym sianie 
okazyjnia tanio do sprzedania, Obejrzeć 
można w  Kon-tantynowie u Leop lda 
Abta, 1892—3—.y 


pozakaję korepetytora, któryby mi u- 

dziełał korepetywyj do drugiej klasy za 
mieszkanie. Bllższych szczegółów można 
się dowiedzieć na ulicy Piutrkowskiej 3 


103 m. 8. 1908—1—1 
poż: ehoiczua. Średnia ż0. K, 5zęze- 
Pański, 441—d—49 


Przyjmę zaraz zdolnych czeladzi bla- 
charski.h «raz chłopców ni praktykę, 
W. Łyczkowski, Piotrkowska 183, 
1851—41—4 
pPozukwę posady pisarskiej lab posady 
rysownika planów budowlanych. Obez- 
nany jesiem x» robotumi geomeśrycznemi 
i buchalteryą. Zaam języki, Oferty pro- 
szę składać w adm. „Rozwoja* dla „M. 0.% 
1857—3—,3 
potrzebni chłopcy uo zakładu galante- 
ryjno inśroligatorskiego i pracowni ram, 
Nowackiego, Łódź, Benedykta 14, 
1901—2—2 
N;rdeni uniwersytein, doświadczony ko- 
repetytor, poszukuje lekcyj lub korepe- 
tyvyj. NSpecyalność: rosyjski 1 matematy - 
ka, francuski i niemiecki w zakresłe kur- 
su gimnazyalnego, Oferty proszę składać 
w adm. „kozwoja* sub. „Stadentowi*, 


, 1763—3—,8 
Nprzedam za bəzeen w dobrym stanie, 
łóżka, szafę, zegar eto. Filia piekar- 
ska, Widzewska 160. 1996——1—1 


fpstnęła karta pobytu na imię Antonie- 
go Pluskota, wydana z magistratu m. 
Łodzi, 1995—3—1 
Zsg'nęła karta pobytu ma imię Józefy 
Ratajczyk, wydana z magistratu m, Ło- 
dzi. 1997—3—1 
Zza karta pobytu na imię Andrzeja 
AKowslskiego. wydana z magistrata m. 
Łodzi, 1912—3—1 
gta karta pobytu na imię Włady- 
sława Sprosińskiego wydana z magi- 
stratu m. Łodzi. 1911—3—1 
VAZ karta pobytu na imię Stefana 
Doniec, wydana z magistratn m. Łodzi. 
1902—3—2 
4 powodu wyjazdu sklep do sprzedania, 
w bliskości dwóch fabryk z wyrobioną 
klientelą. Wiadomość w adm. „Rozwo- 
ju*. 1884—3—3 
7pgtnęła karta pobytu na imię Jana Ka- 
Asprzak, wydana w Radogoszczu, 
1897—8—3 
z CZY 
Zpsinęła karta pobytu na imię Jana 
-Wawrzynowskiego, wydana z magis;ra- 
tu m. Łodzi. 1903—3—92 
778 nęła książeczka iegitymacyjna na 
imię Bronisławy Owczarek, wydana z 
magistratu m. Łodzi 1900—3—3 
rosato dobra maszyna do szycia bardzo 
tanio do sprzedania, Wiadomość w admin, 
1878—6—4 


aa nnn ŻE 

yos rb. potrzeba na hypotekę nie obeią- 

żoną żadnym dłagiem. Orerty przyjmu- 
je adm. „Rozwoju“ pod Mt. „I. B; 700%. 
1899—3—3 


arney 2 karty pobytu na imię Ruchli 
JRyfki i Judka Meckier, wydane z ma- 

gistratu m. Łodzi. 1889—3—5 

Jasne karta pobytu na imię Ignacego ` 
Leśniewicza, wydana z maglstrata m, 

Łodzi. 1890—3—3 

4 p potop karta pobytu na imię Jana 
Włodarczyka, wydana z maglstratu m. 

Łodzi. 


„Rozwoju“. 


1891—3—3 
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Szkoła kroju 
SUKIEN | OKRYĆ DAMSKICH 


oraz bielizny damskiej i męzkiej 


M. ZIELIŃSKIEJ 


w Łodzi, ulica Spacerowa Ne 3l. 


Przyjmuje zapisy uczenie codziennie od 9 rano do liod 3 do 6 
po południu. Przy szkole pracownia. 1147-12-6 


Wykończenie robót szybkie i eleganckie. 


Biuro Wiertnicze i Robót Górniczych 


Inż, Łempicki i 5-ka w Sosnowcu 


podejmuje się wiercenia studzien artezyjskich do znacznej głębokości na 
wodę, poszukiwań ciał mineralnych (węgla, nafte, sól etc. ete.) robót 
górniczych wszelkiego rodzaju. Wiercenia za pomocą maszyn parowych 
i ręcznych różnych systemów. 
Roboty wiertnicze były wykonywane: 

dla Tow. Górniczego Saturn 

dla Tow. Hr. Renard 

dla Bezimiennego Tow. Kopalń w Czeladzi 

dla Drogi Żelaznej Warsz. Wied. 

dla fabryki Deichsel i 0-0 

dla Warszawskiego Tow. Kopalń. 

Biuro przedstawia najlepsze referencye i daje dużą gwarancję. 


Przedstawicielstwo Wiedeńskiej fabryki narzędzi wiertniczych 


TRAUTZEL I C-O. 


Adres dla listów i depesz: Łempicki—Sosnowiec. 
Przedstawiciel na Łódź i okolice 


Karol Weil---Cegielniana Ne 63. 


Do jednej z większych szkół fabrycznych 2-klasowej, poszukuje się 


Kilku Nauczycieli 


seminarzystów, z paroletnią praktyką, w liczbie których jednego z seminaryum 
Warszawskiego, ewangelik», dobrze władającego niemieckim. Pensya rb. 500 rocznie, 
mieszkanie i opał. Oferty składać pod lit. „F. S.“ Sosnowice poste restante. 


_ DYREKCYA a 
Kolei Żelaznej Warszawska-Wiedeńskiej 


podaje do wiadomości powszechnej, że kursujące w sezonie letnim dla 
komunikacyi bezpośredniej pomiędzy Warszawą, Berlinem, Paryżem i Osten- 
dą pociągi „Nord Express“ MN 29 i 80 pozostają bez zmiany na kolei że- 
aznej 


1318-6-3 


Warszawsko-Wiedeńskiej i na czas sezonu zimowego, a mianowicie: 


Czas 


e m a 


Przyjścia | Odejścia 


= LMG A KN 


c = 11 50 Warszawa W. 

3 | 45 4 "13 Aleksandrów 

7 | 10 7 15 Poznań 

11 02 — — Berlin 

c odziejanle 

— — 11 i Berlin = 
8 24 8 31 Kolonia 1 52 12 
11 05 11 21 Liege 8 14 9 
5 14 — — Paryż z - 3 
E c= 11 | 13 Liège 8 58 ch 

| 2 35 == | | Ostenda | =S 5 
| ! U 


Godziny oznaczone podług południka Warszawskiego. 
W skład wzmiankowanych wyżej pociągów wchodzą tylko wagony 
sypialne klasy I i wagon restauracyjny. 


Uwaga. Godziny z minutami tłustym drukiem oznaczają czas 0d go- 
1356—1—1 


dziny 6 wieczorem do godz. 5 minut 59 r. 
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ROZWÓJ. — Sobota, dnia 18 pażdziernika 1902 r. 


Materyaly na ubrania męzkie 


na sezon jesienny i zimowy w najnowszych deseniach, w dobrym gatunku 
poleca po cenach przystępnych 


Skład sukna i kortów 


J. W. Wagner, Krótka f. 


3-ci dom od Grand Hotelu. 


Sprzedaż na częściowe spłaty. 


Łóżka zwyczajne od 3 rb. 

Łóżka angielskie od 9 rb. 

Łóżka dziecinne od 4 rb. 50 k. 

Kuchenki szwedzkie „Primus“, 

Szwedzkie żelazka do prasowania. 

Maszyny do robienia masła. 

Maszyny do robienia lodów. 

Piece żelazne wykładane glinką 
ogniotrwałą. 

Piece naftowe. 

Zasłony przed piece. 

Umywalnie różnych systemów. 

Garnitury do umywaln. 

Galanteryę domową i gospodarczą. 

Wózki dziecinne. 

Garnitury do kawy. 

Serwisy do oliwy i octu. 

Garnki kuchenne i emaliowane. 

POLECA 


SKŁAD FABRYCZNY 


Ake. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 


Piotrkowska 68. 
Zarządzający J. R. Zdżarski. 


Sprzedaż na częściowe spłaty. 
36—104—78 


— 


a uuu 
113. Piotrkowska (la. 


DIORAMA- 
IMPERIAL 


W tym tygodniu wystawiono widoki 
POW Te 1 

Donii i podróż po Lata 
Cena wejścia 20 kop., ucznio- 

wie 10 kop. Abonament na 10 se- 


ryj rb. 1 kop. 50. 
1312—6—3 


Zgubiono książkę rachunkową z 3 wek - 
slami: jeden na 100, drugi na 60, trze- 
ci na 40 rb, wystawione przez Bronisła- 
wa i Domisieelę Wypychowskich, a ży- 
rowane przez Władysława Siech, Łaska- 
wy znalazca zechce złożyć w adm. „Roz- 
woju*. Ostrzega się przed nabyciem ta- 
kowych. 1348—3—3 


Nowootworzony 
Magazyn Ubiorów Męzkich 


R. Eichbauma i G. Szulca 


Piotrkowska II5. 


poleca na sezon zimowy wielki wybòr 
najnowszych materyałów na jesienne i zi- 
mowe. paletoty 1 garnitury, Najnowsze 
fasony, najwykwintniejsze wykończenie. 
Gotowe ubrania męzkie, uczniowskie I 
dziecinne w wielkim wyborze. Ceny nad- 
zwyczaj nizkie. 1328—3=3 


| eodziennie. 


13822—46-5 


PUDER „VENUS* 


St. Górskiego. Nieszkodłiwy, sub- 
telny i niedosśrzegalny. Sprzedaż w 
składach apteeznych i perfumeryach. 


Cena 15; 30, 50 kop. i rb. l. 
"STAI 508—15—3 


Dnig 23 października r. b. 0 godzi- 
nie 2 popołnduiu w sali kuratoryam trz ź- 
wości przy ul. Zawadzkiej pod M 16, od- 
będzie stę kwartxlne zebranie pp. maj- 
strów szewckich m. Łodzi, a 25 
b. m. o godz. 10 rano jaxo w dulu patro- 
na Kryspina 1 Kryspiniaua, odbędzie się 
nabożeństwo w kościele Św. Krzyża, na 
które zaprasza starszy Zgromx*dzenia 
1852—23—1 T. Gryglik. 


Towarzystwo udoskonalonej pertumeci 


A. Falle i õ-ka 


w Moskwie. Dostawcy Dworu 
Oddział Warszawski, Wierzbowa 7, 
polecają ostatnią nowość: perfumeryę 


„Wrzos“, 


Perfumy, 
Mydła 
i Wodę kolońską, 


dostać można w perfumeryach i składach 
aptecznych. 1353—10-2 


Podszewki pod palta 


w różnych gatankach i w ładnych dese- 
niach sprzedaję  detalicznie, w moim 
składzie hurtowym po cenach fabrycznych. 


Oskar Prusak; 


ulica Zielona Mè 9. 
1123—15—15 
Tyki DRABIKOWSKIEGO 
Piotrkowska 163 
robią okrycia, futra, suknie, gu- 
stowne i tanio, tak z własuego ma- 
teryałau jak I powierzónego. Kopia mo- 
deli francuskich, Tamże można dostać 
fasony z bibułki. 1292—6—5 


w jednym polskim damskim 
magazynie 


W Szkole rysunków i malarstwa 


ant, mal, W. Wolozaskiogo 


przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 


Zapisy uczniów i uczenie ol godz. 2 — 4 
Lekcye rysunków 1 malar- 


| stwa, jak również sztnki stosowanej i de- 


koracyjnej. 1009—0—29 


Nauka tańców! 
Wyuczam w kursie wszelkich dawnych = 
nowych tańców, przyjmoję kółka prywa. 
ine, udzielam leksyj w domu i poza do 

mem oraz na pensyach. Co soboty 

_ Lekcye zbiorowe 

ullca Cegielniana M 56, parter. 
Adolf Lipiński 
Dyplom. nauczyciel tańców 
1245—4—4 


ROOS EA EEE SER, 


Zakład 
Zegarmistrzowski 


M DREGKIEG0 


Plotrkowska fe 113 


A przyjmuje wszelkie ro- 
| boty zegarmistrzowakie 
g z i jubilerskie, jako też 
konserwowania zegarów w fabrykach I do- 
mach prywatnych. Roboty sumienne i ce- 
ny nmiarkowane. 1021—30-40 
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LoC Kaucyonawana sz 
ELEWO GW. Sala Licytacyjna 
Jutro w niedzielę, dnią 19 października DZIELNA M 25, 


K t — przyjmuje w komis do sprzedania: 
oncer na sa En Rozmaite moble, lnstra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery. firauki, 


lampy, zegary, zegarki, biżuteryę, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 


Początek o godz. 4 popoł. Wejście 25 i 10 kop. ską t męską, i t. p. na bardzo korzystnych warnnkach. 


REE reni Posiada ną składzie: 


Rozmalte meble używane i nowe dobrej roboty garnitury buduarowe, salonowe 
kredensy stylowe od rb. 50, szafy satynowe i orzechowe, trema peasyonarki, bibliote- 
NA 
Największa pralnia chemiczna i farbiarnia 


| 


kl biurka, esażerki, otomany, szeslongi, umywalki 1 wzafeczki nosne z płytą marmaro- 
wą itp. Naczynia kuchenne, emaliowaze i niklowe, wanny, łóżeczka, kołebki Żalazne, 
wyroby perfuczeryjne Brocarda i Rallie, Bambusowe meble eleganckie urządzenie re- 
stauracyjne t kolonislne, Kiosk elegancki, szyba wystawowa, wielka szafa do garde- 
roby, samowary, ample, lampy, lizy do gazu, obrazy, Żakiety i suknie damskie, gar- 
nitury męskie, portyery, szyldy, skrzypee, maszyna do pończoch ete. 317—52—59 


E NENRDRRDNYDYNKNNENNNNWY 


Szkoła Rzemiosł dla kobiet 


ZOFII KNOROZOWSKIEJ 


£ 


w kraju, 


CH. GEBER 


ż 

sk 

e 

`k 

R 

`k - : 

RA w Grochowie pod Warszawą 
b ul. Piotrkowska Ne 14 m. 6. 
`k 

$ 

“k 

`k 


Filia w Łodzi, ulica Zieona 5. . 8 

7 Tamże są udzielane następujące przedmioty: Krój i szycie sukien, gorsetów [4 
Czyści sposobem chemicznym, systemu Ch. Geber, oraz 

farbuje wszelką garderobę damską i męską bez prucia, jedwabne i wet- S 

niane suknie we wszystkich kolorach z rozmaitemi ozdobami, mundury, wy- w 
roby futrzane, i watówe, koronki, aksamit, dywany, gobeliny, meble, firanki, 

rękawiczki, pióra strusie itp. Firanki na żądanie czyni się nieza- w 

palnemi tj. palić się płomieniem nie będą. 1265—6—5 A 


i bielizny, stroje, hafty, krawaty, Introligatorstwo, kwiaty sztuczne, heliomi- 

niatury, wypalanie na drzewie i skórze, malowanie na porcelanie, atłasie, szkle 

itd. Kurs malowania metalicznemi farbami; na aksamicie, atłasie i sukniach. 
Za całą naukę 10 lekcyj opłata 5 rb. Szkoła wydaje dyplomy, 


1.6-6-6-4-1-0-4-4 


115—8—7 


ABBREKEBZBAKBKSBBARZBABAŚBKS 


Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 


LELIWA 


w składach aptecznych i aptekach. 1153-10-6 


Filia w Łodzi, ul. Zielona 5. 


OOOO OZ EE YE EER 


S _3-ch letnia gwarancya. 7 


RRERERRERERREEREREREEEK 


Wystrzegać 
się 
naśladowania, 


Kto tanio i dobrze chce kupić! 

Wózki: dziecinne, sportowe, ko- 
szykowe, dla lalek. Dziecinne kołyski, 
łóżeczka. Duże łóżka. angielskie. Sto- 
liki do kwiatów. Ogrodowe krzesła, 
stoły. Umywalki, Ławki szkolne, Opar- 
kanienia cmentarne, Kassy ogniotrwałe 
uczynić to może 


W fabryce mebli żelaznych i wózków 
dziecinnych 


BAZAR MEBLOWY 


ulica Dzielna 34, róg Widzewskiej. 


Kupuje i sprzedaje: 
Meble nowe i używane, wymienia wszelkie meble. 
z. © Na składzie zawsze 
wielki wybór całych urządzeg salonów, sypialni, 
Jadalnii t. p. Własne warsztaty: stolarski i tapicerski, 


GAZ ONZ ADO OE 


Przyjmuje się zamówienia podług najnowszych rysunków, s P 
reperacye i odnawia. 1197—r—7 Józefa Weikerta 
Ceny możliwie nizkie. ul. Św. Andrzeja 26, 


Gi RE ROW ROW RE ROGZ WYŻ Sklep ul. Piotrkowska 95. 


405—d—40 


30. Skład 
Filie: Piotrkowska 84 i PEPEE Mè 30, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo FO RTEPIANÓW I PIANIN 
solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa w Łodzi, ul. Dzielna Mg 26, telefonu Aż 510. 


razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we fla- Poleca fortepiany | pianina krajowe: Beckera, Kerntopfa, Małeckiego, Nowickiego, Fie- 
konach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na | dlera, A, Fibigera, Apollo oraz zagraniczne: Bliithnera, Seilera, A. Bretschneldra 


jo" P IT p oo óm. BER EE —————— 
O R R l l TR | -TB- -TR- -42- -TM -4R- RM 
Administracya 


Mleczarni Ziemiańskiej 


Dzielna N 


tage, a al EU (AASA oarn Oa. ROE D YAT, WEA, Saminin, 
a — TT —B- D- —B- 

Korzystna okazya zaopatrzenia się darmo w tuzin gabinetowych fotografii Gimnastyka Szwedzka Pedagogiczna 

Każdy zamawiający w zakładzie foto- w zakładzie 
graficznym Antoniny Chrząszczewskiej 
dawniej 
„REMBRAN DT”. Wandy Piętkowskiej 
ulica Piotrkowska Hr. 97. Południowa M: II. 1249—8—3 


Portret artystycznie wykończony, wielkości */, arszyna za rb. 11., 


od 1 pażdziernika do 1 grudnia r. b. Otrzymuje, jako premium darmo s = 
. tuzin fotografji gabinetowych, również pięknie wykończonych. -1263-5-4 0 wynaj G(la 
a aaa a a 

| w Warszawie Aleja Jerozolimska No 84 w każdym czasie na ulicy Mikotajewskiej Ne 4 róg Dzielnej. © 
| (róg Marszałkowskiej), l. Duży sklap z wejściem frontówym i drugiem od 
stale posiada na składzie Meble nowe i używane. Wielki wybór Ma- bramy. : : 5 . 
honi. Ceny nizkie. 1154—6—6 2. Duże widne i suche suteryny, zdatne na składy wi- 
na, piwa lub tp. artykułów. Stróż wskaże. 1860—12—1 


[losBOJ1eHo Iliessypow, T. JIO485, 5 Okraópa 1902 r. 
W tłoczni „Rozwoju“, Piotrkowska X 111. Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


